
p

ROK ZAŁOŻENIA — IM *

W Y D . AB
C e n a  5« g r . N r 324 (504»)

W T O R E K , 24. ix. 63 t .
-

u n e r

ł  ą
Wniosek Gold waten rzucony

Dziś głosowanie
w Senacie USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . Senat a m e ry k a ń s k i o d rz u c ił w n io sek  
sena to ra  G o ld w a te ra , re a k c y jn e g o  re p u b lik a n in a  z A r iz o n y , 
a b y  ra ty f ik o w a n ie  U k ła d u  M o sk ie w sk ie g o  przez U S A  uzależ­
n ić  od w y c o fa n ia  przez ZS R R  z K u b y  w s z y s tk ic h  w o js k o w y c h  
ra d z ie c k ic h .

P R Z E C IW K O  W N IO S K O W I 
g łosow a ło  75 sena to rów , za 
w n io s k ie m  —  siedem nastu .

W  czasie d y s k u s ji,  k tó ra  po­
p rze dz iła  g łosow an ie , sena tor 
F u lb r ig h t  p o w ie d z ia ł, że p ro ­
pozyc ja  G o ld w a te ra  je s t „ n ie ­
w ła ś c iw a , n ie m ą d ra  i bez zw iąz 
k u  ze sp ra w ą  zakazu  p ró b  ją d ­
ro w y c h ” .

O C Z E K U JE  S IĘ , iż  dziiś 24 
bm . odbędzie  się w  Senacie 
U S A  g losow an ie  nad r a t y f i ­
k a c ją  u k ła d u  o częśc iow ym  za­
kazie  dośw iadczeń  ją d ro w y c h .

W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  ob liczeń , 
81  spośród o gó ln e j lic z b y  100 s e  
n a to ró w  w y p o w ie d z ia ło  się za 
z a tw ie rd z e n ie m  p o ro z u m ie n ia  
m o sk ie w sk ie go . W ym agana  
w iększość (p rz y  100 g ło su ją c  
cych ) w y n o s i 67.

Nowy konflikt Haiti — Dominikana

S T A R Y  w ia tra k  h o le n ­
d e rs k i w  M aa s lu is  k ,R o t­
te rd a m u , z b ud ow an y  w  
1620 r., u tr a c i ł s k rz y d ła
w s k u te k  p ękn ię c ia  osi. 
S zczęś liw ie  w  c h w il i  w y ­
p ad ku  n iko g o  w  p ob liżu  
n ie  b y ło . (C A F )

B O M B O W C E
nad pałacem Duvallera?

N O W Y  JO R K  P A P . M ię d z y  le żą cym i na je d n e j w ysp ie  pań 
s tw a m i H a it i  i  D o m in ik a n ą  dosz ło  w  p o n ie d z ia łe k  do p o n o w ­
nego zaostrzen ia  s tosunków . Rząd D o m in ik a n y  o s k a rż y ł Mai 
t i ,  iż  je j  w o js k a  z b o m b a rd o w a ły  w  p on ie dz ia łe k  m ias to  D a ja - 
bon, leżące na g ra n ic y  m ięd zy  obu p a ń s tw a m i. Jednocześnie 
D o m in ik a n a  ostrzeg ła  H a it i,  że je ś li w  c iągu k i lk u  godzin  n ie 
zaprzestan ie  ona o fe n s y w y  na g ra n ic y , lo tn ic tw o  D o m in ik a ­
n y  z b o m b a rd u je  pa łac p re zyde n ta  H a it i.

scu p rze p ro w a d z i dochodzenie  
w  s p ra w ie  in c y d e n tó w  g ra n ic z ­
nych. G odoy zdem en tow a ł ja k o  
b y  D o m in ik a n a  w ys to sow a ła  
u lt im a tu m  w obec H a it i.

R O Z G Ł O Ś N IA  S T O L IC Y  DO  
M IN IK A N Y  os trzeg ła  H a ita ń -  
czykó w  b y  trz y m a li s ię  z da la  
od p a ła cu  p rezydenck iego , gdyż 
„e w e n tu a ln a  a k c ja  D o m in ik a n y  
w y m ie rz o n a  b y ła b y  p rz e c iw k o  
re ż im o w i p re zyde n ta  D u v a lie ra  
a n ie  p rz e c iw k o  n a ro d o w i h a i 
fa ń s k ie m u ” .

W e d ług  p ó źn ie jszych  d on ie ­
s ień ra d ia  San D o m in g o  s trze ­
la n in a  na g ra n ic y  u s ta ła . Sa-

Tajemnice Jeziora Toplitz
z w a b iły  „P a ją k a "

K O R E S P O N D E N T  P A P  w  W ie d n iu  p isze:
W  o s ta tn ich  dn ia ch  p rasa a u s tr ia c k a  szeroko  ro z p is u je  się 

o  m a ch ina c ja ch  i  in try g a c h , ja k ie  ro z g ry w a ją  się w o k ó ł s p ra ­
w y  w y d o b y c ia  z dna  Je z io ra  T o p litz  ta je m n ic z y c h  sk rz y ń  
z a to p io n ych  ta m  przez h it le ro w c ó w  w  k o ń c o w y m  o kre s ie  w o j­
n y . S k rz y n ie  te  rzekom o z a w ie ra ją  w ie lk ie  s k a rb y  o raz  don io  
s ie j w a g i d o k u m e n ty .

J A K  W Y N IK A  z in fo rm a c ji 
p ra s y  a u s tr ia c k ie j,  toczy  s ię  o - 
b ecn ie  z a k u lis o w a  w a lk a  o uzy 
ska n ie  p ra w a  do „e k s p lo a ta c ji”  
je z io ra  i  p rze p ro w a d zen ia  a k c ji 
w y d o b y c ia  s k rz y ń , p rz y  czym  
szczególn ie  a k ty w n ą  d z ia ła lność  
W y k a z u ją  tu  ró żn e  osobistości

„D Z IW N I“  
ZŁODZIEJE 
znów działali

M O S K W A  P A P . J a k  poda je  
T A S S  z N ow ego J o rk « , n iezn a ­
n i  s p ra w cy  wrła m a li s ię  w  so­
b o tę  do  m ieszka n ia  ko re spo n ­
d en ta  ra d ia  m o sk ie w sk ie go  w  
N o w y m  J o rk u , A le k s a n d ra  
D ru ż y n in a  i  p rzeszukaw szy  je  
d o k ła d n ie , u c ie k l i,  za b ie ra ją c  
ty lk o  n ie w ie lk ą  sum ę p ie n ię ­
dzy. A p a r tu ry  ra d io w e j i  in ­
n y c h  cennych  p rz e d m io tó w  n ie  
ru s z a li.

K o re s p o n d e n t p rz y p o m in a , że 
n ie  je s t to  p ie rw sza  tego ro d z a ­
ju  k ra d z ież  połączona n a jw y ­
ra ź n ie j z re w iz ją . W e w s z y s t­
k ic h  ty c h  w y p a d k a c h  p o lic ja  
n o w o jo rs k a  „n ie  z d o ła ła ”  odn a ­
leźć sp ra w ców .

zw ią za ne  ż m ię d zyna ro d ow ą  
o rg a n iz a c ją  n e o h itle ro w s k ą  „D ie  
S p in n e ”  (P a jąk ). M . in . z w ró ­
cono uw agę, że w  B ad  Aussee, 
v / p o b liż u  Je z io ra  T o p litz  p o ­
ja w i ł  s ię  o s ta tn io  b. w yższy  
fu n k c jo n a r iu s z  SS, w s p ó łp ra ­
c o w n ik  G oebbelsa, d r  H e us le r. 
W  tym że  B ad  Aussee m ieszka  
-od w ie lu  la t  w s p ó łp ra c o w n ik  
U rzęd u  B ezp ieczeństw a Rze­
szy, O b e rs tu rm b a n n fu e h re r , d r 
H o e tt l,  k tó r y  podobno w  1945 r 
b y ł in ic ja to re m  u lo k o w a n ia  ta ­
je m n ic z y c h  s k rz y ń  na  d n ie  je ­
z io ra . M ia ł się on  w y ra z ić  
p rzed  k ilk o m a  d n ia m i, że „d ro  
ga  do z ło ta  spoczyw a jącego  w  
je z io rz e  p ro w a d z i ty lk o  przeze 
m n ie ” . N a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
g rę  w chodzą  tu  p la n y  s y tu a c y j 
ne dotyczące ro z lo k o w a n ia  
s k rz y ń , k tó ry c h  m a  b yć  łączn ie  
sześć.

Fcdrći
prezydenta USA
W A S Z Y N G T O N . P re zyd e n t 

K e n n e d y  opu śc ił d z iś  ra n o  Wa_ 
szyngton  u da ją c  się w  k i l k u ­
d n io w ą  ped róż po 11 s tanach  
pó łn o cnych  i pó łn o cno -za cho d ­
n ic h  U S A . B ia ły  D om  podał, iż  
celem p o d ró ży  je s t d okonan ie  
in s p e k c ji n ie k tó ry c h  o b ie k tó w  
gospodarczych .

m o lo ty  d o m in ik a ń s k ic h  s ił 
z b ro jn y c h  d o k o n u ją  lo tó w  pa ­
tro lo w y c h  nad m ias te m  D e ja ­
ban, k tó re  pop rze dn io  m ia ło  
być  o s trze la n e  p rze z  w o js k a  
H a it i .

D ow ódca  s ił z b ro jn y c h  D o ­
m in ik a n y , gen. V ic to r  V in as  
R om an  o ś w ia d c z y ł, iż  w o js k a  
lą do w e  o ra z  m o rs k ie — D o m in i­
k a n y  zos ta ły  pos ta w io ne  w s ta ń  
g o to w ośc i b o jo w e j i w  każde j 
c h w il i  m ogą w e jść  do a k c ji je ­
ś li p ow ta rza ć  s ię  będą n ada l 
w y p a d k i na rusza n ia  te ry to r iu m  
R e p u b lik i D o m in ik a ń s k ie j.

Z  W a szyn g to nu  donoszą, iż 
p rze w od n iczący  R ady O rg a n i­
z a c ji P a ń s tw  A m e ry k a ń s k ic h , 
G onza lo  F a c io  s tw ie rd z ił,  iż 
m in is te r  sp ra w  zagran icznych  
D o m in ik a n y , H e k to r  G a rd a  
G odoy w y s ła ł w  re jo n  g ra n ic z ­
n y  m ieszaną  k o m is ję  s k ła d a ją ­
cą słe z w o js k o w y c h  o ra z  nrzed 
s ta w ic ie li M in is te rs tw a  S o r a w  
Z a g ran iczn ych , k tó ra  na m ie j-

Gość
z Indonezji

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  W a r 
szaw ie  m in is te r  do sp ra w  
B a n k u  C e n tra ln e go , g ub er 
n a to r  B a n k u  In d o n e z ji, d r  
S um arno  zosta ł p rz y ję ty  
przez w ic e p re m ie ra  E. Szy 
ra . N a z d ję c iu : (od le w e j) 
w ic e p re m ie r E. S zyr, m in . 
d r  S um arno  i  prezes N B P  

A . Z e b ro w sk i.
(C A F  —  fo to  C za rn og ó rsk i)

Transoceaniczny 
s k o k  

wojsk NATO
W A S Z Y N G T O N " P A P . M in is te r ­

s tw o  O b ro n y  U S A  o g io s 'Io ,  że pod 
k o n ie c  p a ź d z ie rn ik a  w  ra m a c h  
ć w ic z e ń  w o js k o w y c h  N A T O , 349 sa 
n  b io tó w  t r a n s p o r to w y c h  p rz e w ie ­
z ie  d o  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  15 ty s .  
ż o łn ie r z y  a m e ry k a ń s k ie j  d r u g ie j  
d y w iz j i  p a n c e r n e j,  s ta c jo n u ją c e j  w  
T e k s a s ie .

O p e ra c ja  t a  p o t r w a  t r z y  dn,i. Z o l 
n ie rz e  z a b io rą  y. s o b ą  do  E u ro p y  
t y l k o  le k k ą  b ro ń . W  N B F  o t r z y ­
m a ją  z  p r z e t ra n s p o r to w a n y c h  ta m  
ju ż  za p a s ó w  c z o łg i,  dz>iata i in n y  
c ię ż k i s p rz ę t,  i  w e z m ą  u d z ia ł w  
s ie d m io d n io w y c h  m a n e w ra c h
N A T O .

M in is te r  O b ro n y  U S A  M c N a m a ra  
o ś w ia d c z y ł,  że o p e r a c ja  b ę d z ie 'n a j  
w ię k s z y m  tra n s o c e a n ic z n y m  p rz e  
w o z e m  p o w ie t r z n y m  w  d z ie ja c h  
s i ł  lą d o w y c h  U S A .

Śmierć na estradzie
L O N D Y N . —  W  czasie w y ­

stępu  w  je d n y m  z nocnych  
k lu b ó w  w  O yston , m ło d y  p io ­
senkarz a n g ie ls k i P e te r H a d - 
f ie ld ,  w y k o n u ją c  jeden  ze 
sw ych  n um eró w , z b liż y ł s ię  do 
m ik ro fo n u  i  o b ją ł go obiem a 
rę k a m i. N a g le  za to czy ł s ię  i po 
c h w il i  p a d ł na estradę. Są­
dząc , iż  je s t to  p rze w id z ia n a  
w  p ro g ra m ie  sztuczka , w id z o ­
w ie  za śm ie w a li s ię  do łez, 
je dn a kże  H a d fie ld  le ża ł n ie ru ­

chom o z b y t d ługo . Z a n ie p o k o i­
ło  to  n ie k tó ry c h  w id zó w . Z b li­
żyw szy  s ię  doń s tw ie rd z il i,  iż  
zos ta ł on ś m ie rte ln ie  porażo­
n y  p rą de m  e le k try c z n y m .

„PRAWDA“
o przemówieniu
Kennedyego
M O S K W A  P A P . „P ra w d a ”  ca! 

m ieszczą a r ty k u ł kom entu jący, 
n ied a w n e  p rze m ów ien ie  p re zy ­
den ta  U S A , K e n n e d y ’ego na  
Z g ro m a dze n iu  O gó ln ym  NZ.

N a  ogó ł b io rą c  —  czytam y, 
m. in . w  a r ty k u le  —  p rze m ow ie  
n ie  to  h a rm o n iz o w a ło  z ocena­
m i i  w n io s k a m i ty c h  w szys t­
k ic h , k tó rz y  w id z ą  w  z a w a rc iu  
u k ła d u  o częśc iow ym  zaprzesta  
n iu  p ró b  z b ro n ią  ją d ro w ą  dob 
r y  początek d la  w zm ożen ia  w y ­
s iłk ó w  zm ie rza ją cych  do odpręż 
żen ią  m iędzyna rodow ego. Co 
p ra w d a  o d b ija ją  od ogó lnego 
tonu  n ie k tó re  s łow a  p rezyden ­
ta  będące w id o czn ie  o d z w ie r­
c ie d len ie m  te j w a lk i w e w n ę trz  
n e j, ja k a  toczy  s ię  obecn ie  w  
ko łach  rządzących  U S A ... M im o  
to  je d n a k  d uch  dążenia  do 
w s p ó łp ra c y  i  w za jem nego  z ro ­
z u m ie n ia  ce chu jący  p rze m ów ie ­
n ie  n ie  może n ie  b ud z ić  pew ­
nego zadow o len ia . W ażne jest, 
ażeby ten  d uch  zna la z ł m a te ­
r ia ln y  w y ra z  w  odpow iedn ich ! 
k o n k re tn y c h  k ro k a c h  i  porozu­
m ien ia ch , k tó re  by p rzyczyn ia ­
ły  s ię  do u trw a le n ia  p oko ju .

MACMiLLAN
odrzuca

żądania Wilsona
L O N D Y N  P A P , W b re w  p rz e . 

w id y w a n io m  o b s e rw a to ró w  po­
lity c z n y c h  p re m ie r  M a c m illa n  
o d rz u c ił żądanie  p rzyw ódcy, 
L a b o u r P a r ty  H a ro ld a  W ilsona , 
zw o ła n ia  jeszcze w  czasie f e r i i  
p a r la m e n ta rn y c h  spec ja ln e j se­
s j i  p a r la m e n tu  d la  ro zp a trze n ia  
ra p o r tu  lo rd a  D e nn in g a  w  sn ra  
w ie  a fe ry  b. m in is tra  P ro fu m o . 
P e łn y  te k s t tego ra p o r tu  m a  
być w  ty c h  d n ia c h  o p u b lik o ­
w a n y  w  p ras ie .

SPOTKANIA
GROMYKI

N O W Y  J O R K . M in is te r  sp ra w  
zagran iczn ych  ZS R R , A . G ro -  
m yko  o d b y ł w c z o ra j ro zm o w ę  
z m in is tre m  sp ra w  zagra ­
n ic z n y c h  In d o n e z ji,  d o k to ­
re m  S ub a nd rio . Dz iś  mi-< 
n is te r G ro m y k o  spo tka  się  z 
m in is tre m  sp ra w  zag ran iczn ych  
K an a dy, M a rtin e m .



K k  ra v
Dła 20-mi!ionowego audyforium — wieści pomyślne!

~ POLSKĘ m  POWIĘKSZA 
OAIRAKOYJNiA PROGRAM

C H O C IA Ż  T E L E W IZ J A  Z D O B Y W A  S O B IE  corsw lic z n ie j­
szych w y z n a w c ó w  —  ra d io  n ie  t ra c i na p o p u la rno śc i. W ręcz 
p rz e c iw n ie : w  o s ta tn im  o k re s ie  liczb a  ra d io a b o n e n tó w  p o ­
w a żn ie  w z ros ła  i  obecnie  m a m y ju ż  z a re je s tro w a n y c h  przeszła  
6,7 m in  o d b io rn ik ó w . R ad iow e  a u d y to r iu m  sk ła da  się w ię c  
z b lis k o  20 m ilio n ó w  osób —  c z y li:  o ko ło  67 p roc. m ie szka ń ­
ców  k ra ju .

sezonie k ie ro w n ic tw o  P o lsk iego  
R a d ia  za m ie rza  p ow a żn ie  u - 
a tra k c y jn ić  tę  część p ro g ra m u , 
pop rzez n ad aw an ie  w ię k s z e j 
ilo ś c i s łu ch o w isk , re p o rta ż y  i 
k o n c e rtó w  m uzycznych.

E ugeniusz L E C H

J E S IE N N O -Z IM O W E  ra d io ­
w e  „m e n u ”  zapow iada  się dość 
a tra k c y jn ie .  P o tw ie rd z e n ie m  te ­
go są in te resu ją ce  im oow acje  
p ro g ra m o w e .

Począwszy od 1 s tyczn ia  1964 
ro k u , w s zys tk ie  t r z y  p ro g ra m y  
zostaną zw iększone o b ję tośc io ­
w o  —  p o in fo rm o w a ł p rzedsta ­
w ic ie la  A P I d y re k to r  p ro g ra ­
m o w y  P o lsk iego  Radia , S ta n i­
s ła w  S ta m p il.  Zg od n ie  z życze­
n ia m i ra d io s łu c h a c z y  em itsja I  
i  I I  p ro g ra m u  ogó lnopo lsk iego  
rOzpoczyąać s ię  będzie  o godz. 
5 ra n o  i  t rw a ć  będzie  do p ó ł­
nocy. R ów nocześn ie  o  jedną  
godz inę  p rze d łu żo na  będzie 
e m is ja  dotychczasowego p ro ­
g ra m u  I I I .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „ C IE S Z Y N ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
M /S  „ E L B L Ą G ”  — d o  R o t­

te rd a m u  z d r o b n ic ą .
M /S  „ W I Ł A ”  — d o  A n tw e r p i i  

z  d r o b n ic ą ,

. S /S  „ K O P A L N I A  W U J E K ” , 
k t ó r y  d o ty c h c z a s  p ły w a ł  z 
k o k s e m  d o  A le k s a n d r i i ,  p o  z a ­
k o ń c z e n iu  r e m o n tu  p rz e c h o d z i 
n a  l in ię  ś ro d k o w o  •  a m e ry ­
k a ń s k ą .

P L O  z a k u p i ły  o s ta tn io  w e  
W ło s z e c h  z b io r n ik o w ie c  „ C e ­
re s ” . o n o ś n o ś c i 1« 371 to n , 
k t ó r y  o t r z y m a ł n a z w ę  „ G ie ­
w o n t ” . S ta te k  te n  z a s tą p i w y -  
e o fa n y  z e k s p lo a ta c j i  ta n k o w ie c  
„ Z a w r a t ” .

„C O L O R A D O ”
P R Z Y W IÓ Z Ł  K A W Ę

D O  G d y n i  z a w in ą ł  o s ta tn io  
s ta te k  „ C o lo r a d o ” , k t ó r y  p r z y ­
w ió z ł  z A m e r y k i  P o łu d n io w e j  
6 Ml to n  k a w y  o ra z  1 200 to n  
z ia r n a  k a k a o w e g o .

K S I Ą Ż K I  D L A  R Y B A K Ó W

W C Z O R A J  n a  m o to ro w c u  „ P u  
Ł a sk i”  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
w rę c z e n ia  za ło d z e  te g o  s ta tk u  
d u ż e g o  k s ię g o z b io ru , z a k u p io ­
n e g o  z fu n d u s z u  W y d z ia łu  K u l  
t u r y  P rę ż . W R N . P ró c z  te g o  
30 c z ło n k ó w  z a ło g i s ta tk u - b a -  
z y , p rz e ra b ia ją c y c h  a k t u a ln ie  
p r o g r a m  n a u c z a n ia  s z k ó ł ś re d ­
n ic h  o t r z y m a ło  b e z p ła tn ie  w ie ­
le  p o d r ę c z n ik ó w .  Ł ą c z n ie  „ P u ­
ła s k i ”  z o s ta ł o b c ią ż o n y  d o d a t­
k o w y m  „ ła d u n k ie m ”  o k o ło  600 
n o w y c h  k s ią ż e k .

W a r to  p o d k r e ś lić ,  i ż  w  z w ią z  
k u  ze  z b y t  n i k ł y m  fu n d u s z e m  
arm ad, o ra , p rz e z n a c z o n y m  n a  

- c e le  k u l t u r a ln o  -  o ś w ia to w e , 
■pomaga t u t a j  w y d a tn ie  W K Z Z  
i  Z O  Z w ią z k u  Z a w . M a r y n a ­
r z y  i  P o r to w c ó w . (w )

N A  Ł O W IS K A C H :

R Y B O Ł Ó W S T W O  p rz e d s ię ­
b io r s t w  p a ń s tw o w y c h  z a m e ld o ­
w a ło  w c z o r a j  o  p r z e d te rm in o ­
w y m  w y k o n a n iu  p la n u  w rz e ś ­
n io w e g o . Ł ą c z n ie  o d ło w io n o  n a  
B a ł t y k u ,  M o r z u  P ó łn o c n y m  i 
A t la n t y k u  16 ty s .  to n  r y b .  D o  
p r z e d te rm in o w e g o  w y k o n a n ia  
p la n u  p r z y c z y n i l i  s ię  g łó w n ie  
r y b a c y  „ G R Y F A ” , k tó r z y  o d ło ­
w i l i  ju ż  p o n a d  p la n  700 to n . 
R y b a c y  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń ­
s tw o w y c h  o d ło w i l i  w  b r .  ju ż  
M 2 ty s . ' t o n  r y b .  D o  p e łn e g o  
■ w yko na n ia  p la n u  ro c z n e g o  p o ­
z o s ta ję  im  je szcze  o k .  19 ty s . 
te n .

O P R A C O W Y W A N A  przez P o l­
sk ie  R a d io  tzw . „ ra m ó w k a  p ro ­
g ra m o w a ”  na sezon jc -s i*«nó ­
zi m o w y  p rz e w id u je  w p ro w a dzę  
n ie  do  p ro g ra m u  I  i I I  —  ju ż  
od lis to p a d a  —  n ow e j, bardzo  
p ow a żn e j p ozyc ji. Będzie  to  go­
d z in n y  „K o n c e rt  ro z ry w k o w y  
d n ia '.  N a a u d yc ję  tę  złożą się  na 
sze n a jlepsze  n a g ra n ia  m u z y k i ta 
necznej, ja zzow e j, f i lm o w e j,  po­
p u la rn e j m u z y k i s y m fo n iczn e j 
o ra z  p iose n k i k a b a re to w o - l ite ­
ra c k ie j i taneczne j. K o n c e r ty  te 
nadaw ane  będą codzienn ie , 
p rze d  d z ie n n ik a m i w ie c z o rn y ­
m i.

W S Z Y S T K IC H  M IŁ O Ś N IK Ó W
P IO S E N K I z a in te r e s u je  w ia d o m o ś ć , 
że w  p ro g ra m a c h  r a d io w y c h  z n a j­
d z ie  s ię  ró w n ie ż  r e p e r tu a r  n o w o  
u tw o r z o n e g o  s tu d ia  p io s e n k i,  k ie ­
ro w a n e g o  p rz e z  A g n ie s z k ę  O s ie c k ą  
S tu d io  p re z e n to w a ć  b ę d z ie  u tw o r y  
a r t y s t y c z n o - l i te r a c k ie  ja k  ró w n ie ż  
p io s e n k i r o z r y w k o w o - ta n e c z n e .  P o 
za t y m  p r z y g o to w y w a n e  są n o w e  
c y k le  a u d y c j i  m u z y c z n o - ro z r y w k o ­
w y c h :  „ S p o tk a n ia  z  tw ó r c a m i p io ­
s e n k i” , „ R e c i ta le  p o ls k ic h  p io s e n k a  
r z y ” . W ie c z o r n e j c zę śc i p r o g r a m u  I  
n a d a n y  z o s ta n ie  w y r a ź n y  c h a r a k te r  
m u z y c z n o - l it e r a c k i .

T E A T R  R A D IO W Y  zaprezen­
tu je  120— 140 u tw o ró w , w  ty m  
60 p ro ce n t o ry g in a ln y c h  p o ­
z y c ji w spółczesnych . W  z w ią zku  
ze z b liż a ją c y m  się  20-lec iem  
P R L , w  g ru d n iu  ro z s trz y g n ię ty  
zostan ie  z a m k n ię ty  k o n k u rs  na 
s łu cho w isko , do k tó reg o  za p ro ­
szono 30 p isa rzy .

T y c h  w s z y s tk ic h , k tó rz y  w  
god z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  
p rz e b y w a ją  w  dom ach i  za­
zw ycza j s łuszn ie  n a rz e k a ją  na 
nudę  p łyn ą cą  w  ty m  czasie z 
„g ra ją c e j s k rz y n k i”  —  p ra g n ie ­
m y  pocieszyć: w  nadchodzącym

Wizyta
rumuńskiej

delegacji
parlamentarnej
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j 

p rz y b y ła  do W a rsza w y  na za­
proszen ie  S e jm u  P R L  de lega ­
c ja  W ie lk ie g o  Z g ro m a dze n ia  
N arodow ego R u m u ń s k ie j R e pu ­
b l ik i  L u d o w e j.

Na ezele d e le g ac ji, k tó ra  od ­
w ie d z i m . in .  Szczecin s to i w i ­
ceprzew odn iczący  p a r la m e n tu  
ru m u ń sk ie g o , cz łonek  K C  R u ­
m u ń s k ie j P a r t i i  R o b o tn icze j —  
A n to n  M oisescu.

Nowy kanał 
na mapie Polski

W  pow . c h e łm s k im  p ro je k tu ­
je  s-ię b ud ow ę  now ego ka na łu , 
łączącego rz e k i B u g  i  U h e rkę . 
K a n a ł ten  o d p ro w a d z i n a d m ia r 
w o d y  z tz w . P o les ia  C h e łm ­
skiego , a  n a w o d n i te re n y  suche.

ALMA - MATER 
w Zielonej Górze

W  Z IE L O N E J  G Ó R ZE  o tw a r ­
to  p u n k t  k o n s u lta c y jn y  P o l i­
te c h n ik i w  P ozn a n iu  p rze zna ­
czony d la  ok. 80 s tu d e n tó w  z 
w o j.  z ie lo no g ó rsk ieg o . K a n d y d a  
ta m i na s tu d ia  są p ra c o w n ic y  
z ie lo no g ó rsk ieg o  p rzem ys łu ., , 

M )

Lipcowy z lo t 
młodzieży

W A R S Z A W A  P A P . 22 
Rpca 1964 r .  odbędzie się w  
W arszaw ie  z lo t m łod z ie ży  
p a łs k ie j.  Będzie  on
k u lm in a c y jn y m  m em en­
tem  u d z ia łu  m łodz ieży  w  
obchodach 20-leeia P o ls k i 
L u d o w e j. W  zlocie w eźm ie  
u d z ia ł 35 —  40 tys . p rz o ­
d u ją c y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
m łodego poko le n ia  ze
w szys tk ich  ś ro d ow isk , za­
ró w n o  cz ło nkó w  o rgan iza ­
c j i  m łod z ie żow ych  ja k  i  
n ie  zrzeszonych.

----------------------------- STRONA 2

M/s „D zierżyński“
z p ę k n ię tą  b u r tą

na mieliźnie w Antwerpii
G D A Ń S K  P A P . W  pow a żn e j o p re s ji z n a jd u je  się m o to ro ­

w ie c  gdyńsk iego  (P LO ) a rm a to ra — „D z ie rż y ń s k i” . S ta te k  osadzo 
n y  je s t na  m ie liź n ie  p rz y  w e jś c iu  do p o r tu  w  A n tw e rp ii.  Po 
n iew aż na  m ie liź n ie  z n a jd u je  się ty lk o  dz iób  s ta tk u , z n ie -  
p o d p a rtą  ru fą ,  n as tą p iło  p ękn ię c ie  k a d łu b a  i  za lan ie  trz e c ie j 
ła d o w n i. P ękn ię c ie  k a d łu b a  poszerza się i  s ta tk o w i g ro z i na ­
w e t p rze łam an ie . W  a k c ji ra to w n ic z e j uczestn iczą ho łow n i-* 
k i  b e lg ijs k ie .

J A K  D O S Z ŁO  D O  T E J  P O ­
W A Ż N E J  A W A R II?

W  kana le  La  Maaiche „D z ie r ­
ż y ń s k i”  .p o w ra c a ją c  z re js u  na 
D a le k i W schód m ia ł k o liz ję  z 
g re c k im  s ta tk ie m  „F o u li” . K o ­
l iz ja  n as tą p iła  z w in y  s ta tk u  
g reck iego , k tó r y  o d n ió s ł pow aż 
ne uszkodzen ia  i  w  to w a rz y ­
s tw ie  aseku ru ją ceg o  go „D z ie r ­
żyń sk ieg o ”  z a w in ą ł do  p o r tu  
w  B re s t.

WT czasie w ch od ze n ia  do p o r­
tu  w  A n tw e rp ii s ta te k  uszko­
d z ił s te r i  s t ra c ił zdolność m a ­
n e w ro w a n ia . To  spow odow ało  
ude rzen ie  p ra w ą  b u r tą  o śluzę, 
z e rw a n ie  za w o ró w  k in gs to no  
w y c h  i za lan ie  m a szyn ow n i. W 
ce lu  o d b lo k o w a n ia  w e jś c ia  do 
p o r tu  h o lo w n ik i p o rto w e , osa­
d z iły  „D z ie rż y ń s k ie g o ”  na  m ie ­
liź n ie , gdzie  n a s tą p iło  p ę k n ię ­
t e  ka d łu b a . Ze s ta tk u  w y ła ­
dow ano  c a ły  ła d u n e k  i  u su n ię ­

to załogę. Po śc ią gn ię c iu  z  m ie i  
ł iz n y  m /s  „D z ie rż y ń s k i”  zosta­
n ie  s k ie ro w a n y  na re m o n t do 
s toczn i w  A n tw e rp ii.

KRWAWE ROZROBY
P IJ A N E  w y ro s tk i z a w lo k ły  

w ra c a ją c ą  z p ra cy  ko b ie tę  pod 
ogrodzen ie  w i l l i .  P o ra n il i usta  
w p y c h a ją c  b u te lk ę  z w in e m , 
by się z n im i n a p iła  Z b i l i  ją  
i skopa li... M ie jsce  n ap ad u  —  
K o m o ró w .

K to ś  u s ły s z a ł k rz y k  k o b ie ty . 
P ob ieg ł na pomoc. P osyp a ły  
s ię  k a m ie n ie , poszły w  ru c h  
p ięśc i i  b u ty . M ie jsce  napadu 
—  P ia s tó w .

W ra ca ją cą  z p racy  do  6 - łe t-  
n ie j c ó rk i ko b ie tę  n ap adn ię to , 
p o b ito  i  o b rabow ano. N a pa s t­
n ik  ż y le tk ą  w y c ią ł je j  oczy. Że 
b y  go n ie  poznała. K o b ie ta  
zm a rła . M ie jsce  napadu —  Rem  
b e rto  w .

W  p e łn e j p ocze ka ln i k in o w e j 
p.’ja n y  w y ro s te k  u d e rz y ł s ta r ­
szego cz ło w ie ka  w  g łow ę. Za ­
b i ł  go. M ie jsce  nap ad u  —  
O tw ock .

K im  są s p ra w cy  k rw a w y c h  
rozrób?  T o  15, 17, 2 1 - le tn i, czę 
s to  n ig d z ie  n ie  p ra cu ją cy  ch u ­
lig a n i,  k tó ry m  wódka, a  potem  
w y r o k i sądowe p rze szkod z iły  
w  u koń czen iu  n aw e t 7 k la s , w  
zdob yc iu  zawodu.

N a w ró t  chu liga ń s tw a?  Z  pew  
ncśc ią  w z b ie ra ją c a  fa la . N ie  
ty lk o  na przedm ieśc iach . P rzy  
ch od n ia  N a g ły c h  W yp a d kó w  
C h iru rg ic z n y c h  w  c iągu  doby 
u dz ie la  pom ocy 50 —  60 p o b i- 
t jm  i  oka leczonym . A  ta k ic h  
p la có w e k  je s t w  s to l ic y  p rze ­
cież k ilk a n a ś c ie .

K ie ro w n ik  je dnego  z  w a r ­
sza w sk ich  k o m is a r ia tó w  po ­
w ie d z ia ł m i:  z lik w id o w a liś m y  
k ie d y ś  p łag ę  ch u lig a ń s tw a  dzię 
k i  p o p a rc iu  społeczeństw a i 
d z ię k i p rzysp ieszonem u t ry b o ­
w i sądzenia. T e ra z  sądy n ie ­
ch ę tn ie  k o rz y s ta ją  z tego t r y ­
bu. C h u lig a n i k o m b in u ją  „ le ­
w y c h ”  ś w ia d k ó w , sp ra w y  się 
w lo k ą .

M i l ic ja  m a zw ię kszyć  ilo ść  i 
ru c h liw o ś ć  p a t ro l i  i  za pe w n ić  
im  łączność ra d io w ą .

Z  pom ocą m i l ic j i  p o w in n y  
p rz y jś ć  sądy, p rz y w ra c a ją c  tak  
sku teczną  zasadę: „D z iś  ro z ­
róba, ju t r o  k a ra ” . I  to  k a ra  
ja k  n a jsu row sza .

N o  i  oczyw iśc ie  —  społeczeń 
s iw o . Dość „w s p ó łc z u c ia ” , dość 
o bo ję tn o śc i.

P iszę o  ty m . abyśc ie  w  porę  
zabezp ieczy li sp okó j na  u l i ­
cach W aszego m ias ta .

W A R S

Nowe holowniki 
dla Szczecina?

P rz y  K o m is ji M a rs k ie j P o l­
s k ie j Iz b y  H a n d lu  Za gra  n ieś­
nego powola.no, z in ic ja ty w y  
Szczecińskiego U rzędu  M o rs k ie  
go specja lną  p od kom is ję , k tó ­
ra, za ję ła  się szczegó łow ym  
o p racow an iem  po trzeb  naszego 
p o r tu  w  • dz ied z in ie  u s ług  ho ­
lo w n iczych . M e m o ria ł p rzeka-i 
z itno za in te re sow an ym  Jed­
nos tkom  nad rzędnym .

P o n ie w a ż  ta k  p r z e ła d u n k i ,  j a k  f  
ś r e d n i  to n a ż  s ta tk ó w  z a w i ja ją c y c h  
d o  S zcze c in a  s z y b k o  ro s n ą , z a p o - 
tr z e b o w a n ie  p o r tu  na  ta b o r  h o lo w  
u ic z y  ju ż  w  r o k u  1985 p rz e d s ta w ia  
s ię  n a s tę p u ją c o : 8 h o lo w n ik ó w  
le k k ic h ,  s ś r e d n ic h  o ra z  6 c ię ż k ic h .  
W  c h w i l i  o b e c n e j d y s p o n u je m y  za­
le d w ie  je d n y m  h o lo w n ik ie m  c ię ż ­
k im  ( „ O r k a n ” ), tr z e m a  ś r e d n im !  
( „ H E N R Y K ” . „ L O S ”  i  „ B IZ O N ” ) ł  
s ze śc io m a  le k k im i .  N a to m ia s t  p o d  
g o n ie c  r o k u  1980 p o w in n iś m y  m ie ć  
10 h o lo w n ik ó w  le k k ic h ,  9 ś r e d n ic h  
i  10 c ię ż k ic h .  T r u d n o  w  te j  c h w i l i  
p rz e w id z ie ć  d o k ła d n ie  w  ja k im  
s to p n iu  z a m ie rz e n ia  te  zo s ta n ą  zre^  
a liz o w a n e , je d n a k  ju ż  w  te j  c h w i l i  
z a k o n t r a k to w a n y  je s t  d la  S zcze c in a  
je d e n  h o lo w n ik  i e k k i  w  N R D , z do  
s ta w ą  w  r o k u  1964 o ra z  to c z ą  ssę 
p e r t r a k ta c je  ze s to c z n ia m i w ę g ie r ­
s k im i  na  te m a t  b u d o w y  trz e c h  je d ­
n o s te k  ś r e d n ic h  o s ile  m a s z y n  o k o ­
ło  800 K M . J e d n o c z e ś n ie  w  t r a k c ie  
o p ra c o w a n ia  z n a jd u je  s ię  p r o je k t  
p o ls k ie g o  c ię ż k ie g o  h o lo w n ik a  l  600 
K M ) ,  k tó re g o  b u d d w ę  m a  p o d ją ć  
S to c z n ia  P ó łn o c n a  w  G d a ń s k u . W  
w y p a d k u  p o d ję c ia  p r o d u k c j i  s e r i i  
ty c h  je d n o s te k ,  d w ie  z n ic h  zos ta ­
n ą  p rz e z n a c z o n e  d la  S zcze c in a . ( w j

Kule
w wodociągu

W  C Z A S IE  B U D O W Y  W O D O  
C IĄ G Ó W  w  Łom ży z iia le z io łjó  
sporo s ta ry c h  k u l i k a rta c z y  z 
czasów n ap o leo ń sk ich . J a k  
tw ie rd z ą  s ta rs i ło m ż y n ia n ie , zna 
le z isko  to  je s t n ic z y m  specja le  
nym , b o w ie m  p rzed  w o jn ą , is t ­
n ia ła  tu  o d le w n ia  p ro d u k u ją c a  
m aszyny  i  s p rzę t ro ln ic z y  w ła ś ­
n ie  z m e ta lu  uzyskanego ze 
zna lez ionych  w  p o b liż u  Łom ży, 
ż e liw n y c h  k u l.  <ał)

POGODA na dziś
P O C H M U R N O  z 
n ie w ie lk im i p rze­
ja ś n ie n ia m i. Tem p. 
od 14 ra n k ie m  do 
17 st. w  c iągu  dnia . 

W ia try  s łabe, p ó ł­
nocno -  zachodnie . 
J u tro  —  w  d a l­
szym  c iągu  za­
ch m u rzen ie  duże, 
te m p e ra tu ra  bez 
w ię kszych  zm ian .

Nowe o fia ry
k a w a le rs k ie j ja z d y
pijanych kierowców
R Z E S Z Ó W  P A P . W  L u to w l-

skach  (pow . U s trz y k i D o lne) 
w y d a r z y ł . się t ra g ic z n y  w y p a ­
dek sam ochodow y. C ię ża ró w ka  
„S ta r  25”  p ro w ad zo na  przez 
Józefa  W ile w s k ie g o  p rze jeżdża ­
ją c  przez m ost na S anie  w p a d ­
ła  do rze k i. Jadący  w  sam ocho­
dz ie  H e n ry k  L e ś n ie w s k i i R o ­
m an M a z ia rz  p on ie ś li śm ie rć  na 
m ie jscu . K ie ro w c a  o raz d a ls i 
d w a j pasażerow ie  d ozn a li c ięż­
k ic h  obrażeń  c ia ła .

J a k  w y k a z a ło  w stępne  d ech o ; 
dzen ię , k ie ro w c ą  Józef W ito w ­
sk i b y ł w  s tan ie  zam roczen ia  
a lkoh o lo w eg o .

K R A K Ó W  P A P . K ie ro w c ą  
au tobusu  P K S  W ła d y s ła w  Z a *  
w ada , ja d ą c  po  p ija n e m u , spo-t 
w o d o w a ł k a ta s tro fę . W  Je leś- 
n e j je g o  au tobus w p a d ł ną 
p rz y d ro ż n y  dom , burząc  je d n ą  
ścianę. S tfa ty  w ynoszą  dk. 150 
tys . z ł. P asaże row ie  au tobusu  —h 
na szczęście —  n ie  o d n ie ś li o b i 
rażeń.

W  M szan ie  D o ln e j pod k o t  
ła m i m o to cyk la  zg inę ła  3 -le tm a  
G ra żyna  D u d z ik , Dzieękrp —ji 
pozos taw ione  bez- o p ie k ł rodą ię  
ców , b a w iło  s ię  sam o na jezći-i.
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Złoto kremlowskich 
k u ra n tó w

Z D JĘ T O  R U S Z T O W A N IA  ZE  S P A S K IE J  W IE Ż Y . Od 
w io s n y  na  te j  n a js ły n n ie js z e j m o s k ie w s k ie j baszcie p ra co ­
w a ły  b ry g a d y  m e c h a n ik ó w , z e g a rm is trz ó w  i  ju b i le ró w , p rze ­
p ro w a d z a ją c  re m o n t i  re n ow a  cję  zegara oraz k re m lo w s k ic h  
k u ra n tó w . C z te ry  ta rcze  przez c a ły  czas re m o n tu  b y ły  za­
s ło n ię te , m im o  to  G łó w n y  Z e g a r P aństw a  ( ja k  nazyw a  się 
te n  czasom ierz) o d m ie rz a ł m in  u ty  i  g od z in y , s łych ać  b y ło  
.dźw ięk i k u ra n tó w .

T E R A Z  R U S Z T O W A N IA  
Z D JĘ T O , w  p e łn e j k ra s ie  w i ­
doczne  są  ze ga ry , k tó re  s ta ły  
się ja k b y  n ie o f ic ja ln y m  h e r­
bem  M o s k w y . B łyszczy  w  s ie r 
p n io w y m  s łońcu  u ra ls k ie  z ło ­
to . N a o d n o w ie n ie  w skazów ek, 
6 -m e tro w eg o  c y fe rb la tu  5 go­
d z in  zu ży to  go sp oro  —  ponad 
p ó ł k ilo g ra m a . A le  to  o  w ie le  
m n ie j,  n iż  podczas pop rze dn ie ­
go re m o n tu , p rzeprow adzonego  
w  1937 r. J u b ile rz y  zastoso­
w a li  obecn ie  now ą  m e tod ę  z ło ­
ce n ia  —  p rz y  pom ocy p rą du  
e le k try c z n e g o  —  opracow aną  
p rzez  I .  G łu k o w a .

Z A K O Ń C Z Y Ł  SU? T A K Ż E  D O ­
R O C Z N Y , le tn i  r e m o n t  w  po ns ie - 
¡ ¡.zc ie n ia eh  m o s k  « » s is ie s o  T E A T R U  
W IE L K IE G O . P a rę  d n i  te m u  o d ­
b y ło  s ię  s p o tk a n ie  c a łe g o  z e s p o łu , 
k t ó r y  p r z y g o to w u je  s ę o b e c n ie  do  
p o c z ą tk u  n o w e g o , 188 z k o le i  s e ­
z o n u  w y s tę p ó w .  N a  p o c z ą te k  — 
ja k  ka że  n ie p is a n a  t r a d y c ja  „ B o l -  
s z o j T ś e a tr ”  —  s ły n n y  b a le t C z a j­
k o w s k ie g o  „ J E Z IO R O  Ł A B Ę D Z IE " .  
A  p o te m , w  c ią g u  r o k u  co  n a j ­
m u  e j  s ie d e m  n o w y c h  s p e k ta k l i .  
P o d o b n o  je szcze  w  ż a d n y m  sezo ­
n ie  n ie  z a p o w ia d a n o  w  „ W ie lk im ”  
t y l u  n o w y c h  p r e m ie r . . .

IN T E R E S U J Ą C O  zapow iada  
s ią  n o w y  sezon w  in n y c h  m os­
k ie w s k ic h  te a tra ch . N a raz ie  
k ie ro w n ic tw a  zespo łów  n ie  zdra 
d z a ją  jeszcze w  p e łn i sw ych  
re p e rtu a ro w y c h  p lan ó w . N ie ­
o f ic ja ln ie  je d n a k  s łysza łem , iż 
w  sezonie  1963/1964 odbędzie  
s ię  w  M o s k w ie  p onad  100 p re ­
m ie r. P rzew ażać m a  te m a ty k a  
¡współczesna. M ię d z y  in n y m i 
a u to r  s łyn ne g o  ju ż  „Jednego  
d n ia  Iw a n a  D e n iso w i cza” , A . 
S o łżen icyn  (k tó re g o  now e  o po ­
w ia d a n ie  p t  „D ła  d ob ra  s p ra ­
w y ”  w y d ru k o w a n o  w  o s ta t­
n im  num erze  m ie s ię c z n ik a  „N o  
w y j  M i r ” ) ró w n ie ż  p ra c u je  n ad  
s z tu k ą  scen iczną  o  tem a tyce  z 
¿at tzw . k u l t u  je d n o s tk i.

N ie w ą tp liw ie ,  n ie k tó re  z n o - 
lw y c h  m o s k ie w s k ic h  p rze ds ta ­

w ie ń  o b e jrze ć  będzie  m ożna 
także  w  Polsce —  i  to  n ie  r u ­
sza jąc s ię  z d em u. S ta n ie  s ię  
to  m o ż liw e , d z ię k i „ In te r w i-  
z j i ” .

Z M A R T W IĆ  J E D N A K  M U ­
S ZĘ  p o ls k ic h  m iło ś n ik ó w  ra ­
d z ieck iego  c y rk u . Za po w ie d z ią  
nc- w  p ro g ra m ie  „ I n łe r w iz j i ”  
w y s tę p y  m o sk ie w sk ie go  zespo­
łu  c y rk o w e g o  —  n ie  odbędą 
s ię  w  ty m  te rm in ie . C y rk  w y ­
jeżdża  b ow iem  z re w iz y tą  na 
d łuższy  p o b y t do S ta n ó w  Z je d  
noczonych . Zobaczyć go w ię c  
będzie m ożna  —  d o p ie ro  po po 
w ro c ie  z  U S A .

P io tr  D A R K O W S K I

mlam  TESTAMENT
STAREGO KAKGLERZA
N IE W IE L E  C Z A S U  p ozo s ta ł«  ju ż  k a n c le rz o w i A d e n a u e ro - 

w i  do o de jśc ia  od s te ru  sp ra w  p ań s tw ow ych  N R F . Jego te ­
s tam en t p o lity c z n y  sp is a ły  w y d a rz e n ia  o s ta tn ic h  14 ła t.  A le  
p o d ją ł on te ra z  k ro k i,  a b y  za pe w n ić  c iąg łość l in i i  i  n ied o - 
puśc ić . a by  nas tępcy  o d s tą p il i od ducha  i  l i t e r y  tego £esta- 
m e n tu .

M IT Y C Z N Y  
„P L A N  P O K O J U ”

W  ja k i  sposób p o d trz y m y ­
w a ć  pozo ry, że N R F  opow iada  
się  za o dp rę żen ie m , a ró w n o ­
cześnie n ie  d opuśc ić  do ża ­
d n y c h  k o n k re tn y c h  p orozum ień?
O to  p y ta n ie , k tó re  w  o s ta tn ic h  
czasach n a b ra ło  n ie z w y k łe j 
a k tu a ln o ś c i w  B onn . U k ła d  M o  
s k ie w s k i b y ł c iężką  p ró bą  d la  
za cho dm io n ie m ieck ica  p o ł i ty -

Odchodzącemu K o n ra d o w i A denauerow i... za w ie ­
lo le tn i tru d  d la  dobra  ludzkości. Rys. E. Messer

k ó w . N ie  chcąc popaść w  o - 
tw a r t y  k o n f l ik t  ze S ta n am i 
Z je d n o czo n ym i, rząd  w  Bonn 
m u s ia ł p rz y s tą p ić  do U k ła d u . 
A b y  —  w e  w ła s n y c h  p rz y n a j­
m n ie j oczach —  s p ro w a d z ić  je  
go znaczenie  do zera, p o d ją ł 
ró w nocześn ie  szereg „m a n e w ­
ró w  o k rą ż a ją c y c h ” , m . in. kw e  
s t io n u ją c  p ra w o  N R D  do p od ­
p is a n ia  u k ła d u  i  u z u rp u ją c  so­
b ie  p ra w o  do re p re ze n to w a n ia  
c a ły c h  N iem iec.

J E D N A K  N A W E T  W  S Z E R E ­
G A C H  z a c h o d n im i ie m ie c k ie j  ch r« « - 
ś c i j i ń s k i r j  d e m o k r a c j i  n a s tą p i ł  n>ie 
b e z p ie c z n y , z d a n ie m  A d e n a u e ra , za 
m ę t .  N a jb a r d z ie j  w y m o w n y m  o b ja ­
w e m  b y ły  p o ja w ia ją c e  s ię  t u  i ó w ­
d z ie  g ło s y  s tw ie rd z a ją c e , że N R E  po 
w ia n a  w y s tą p ić  z ja k ą ś  w ła s n ą  
o s t ro ś n ą  i  n ie k o s z to w u ą  in i c ja t y ­
w ą , a b y  p rz e k o n a ć  o p in ię  ś w ia to ­
w ą , iż  N ie m c y  z a c h o d n ie  n ie  o g ra ­
n ic z a ją  s w e j r o l i  je d y n ie  d o  h a ­
m o w a n ia  p ro c e s ó w  o d p rę ż e n ia .

W y ra z e m  t y c h  te n d e n c ji  b y ły  
p o g ło s k i,  że  D o n n  p r z y g o to w u je  
s w ó j w ła s n y  „ n ie m ie c k i  p la n  p o ­
k o j u ” . Z ę b y  w ię c  b e z p o d s ta w n y m  
p ło ic o m  „ u k r ę c ić  Jeb”  i ż e b y  
z l ik w id o w a ć  „ z a m ę t ”  w  C D U  C S U  
k a n c le r z  z w o ła ł  d o  C a d e n a b b ia  n a  
ra d ę  s z ta b o w ą  k ie r o w n ik ó w  p o l i ­
t y c z n y c h  N R F : E rh a r d a ,  S c h ro e d e ­
r a ,  v o n  B r e n ta n o  i  K ro n e .  T a m , 
n a  p o u f n e j  k o n fe r e n c j i ,  „ r e s z tk a ­
m i  sw e g o  a u to r y t e tu ,  r a z  jeszcze , 
j a k  s ię  w y d a je ,  z a ła ta ł k o n l i f k t  
w e  w ła s n y m  d o m u ”  ( „W e s i fa e ł i -  
s ch e  R u n d s c h a u ” !.

N O W A  L IN IA  
S T A R E J  P O L IT Y K I

W  C A D E N A B B IA  w y k u to  li­
n ię  dalszego  p ostępow ania  
N R F , zgodn ie  p op a rtą  przez 
w s z y s tk ic h  u czes tn ików .

Ja k , w  sk ró c ie , w yg lą da  ta 
„n o w a  l in ia ” ?

N R F  O P O W IA D A  S IE  Z A  
O D P R Ę Ż E N IE M . A le . . .  o d rz u c a  
w s z e lk ie  k r o k i  p o d e jm o w a a e  na 
b a a ie  , ^ ’ a tw s  q u o ” , o  o  p ie rw s z a  
te z a  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j B o n n , 
z a w ie ra ją c a  s p rz e c z n o ś c i n ie  do  
p o g o d z e n ia . P rz e z  „ s ta tu s  q u o ”  r o ­
z u m ie  s ię  p rz e c ie ż  n ie  co  in n e ­
g o , j a k  » s in ie ją c y  o b e c n ie  s !an  
rz e c z y , to  a n a c z y  p rz e d e  w s z y s t­
k im  is tn ie n ie  d w ó c h  p a ń s tw  n ie ­
m ie c k ic h ,  a ta k ż e  ic h  obecne g r a ­
n ic e .  J e ś l i  w ię c  k r o k i  o d p rę ż e - 
n k łW o  m a ją  b y ć  p o d e jm o w a n e  w  
o p a r c iu  o  z m ia n ę  o b e cn e g o  s ta n u  
r z e c z y , o  z m ia n ę  g r a n ic  i  o  l i k -  

- v id M i j  NRD czego n ie  ukrywa

A d e n a u e r ,  to  co  to  m a  w s p ó łn e g o  
z p ro c e s e m  o d p rę ż e n ia ?  J e s t to  
te n  s im  a w a n tu r n ic z y  k u r s  z a -  
c ł io d n io n ie m ie c k ic h  o d w e lo w c ó w .

I  te za  d ru g a , w y s u n ię ta  w  Ca­
d e n a b b ia  p rz e z  k a n c ie r z a :  N R F  
j e t t  z a  p o w s z e c h n y m  i  c a łk o w it y m  
r o z b ro je n ie m . A le . . .  k r o k i  ro z b ro ­
je n io w e  z a s to s o w a n e  t y l k o  w o b e c  
N ie m ie c ,  są n ie - do  p r z y ję c ia ,  j a ­
ko - d y s k r y m in u ją c e  N R F . A  w ię c  
— a k c e p ta c ja  ( w  te o r i i)  r o z b ro ­
je n ia ,  d o  k tó re g o  d ro g a  je s t  k r ę ­
ta  i  d a le k a , p r z y  o d rz u c e n iu  w  
p r a k ty c e  k o n k r e tn y c h  c z ę ś c io w y c h  
p o s u n ię ć , n a  s k a łę  E u ro p y , k tó re ,  
j a k  w ia d o m o , m u s ia ły b y  d o ty c z y ć  
ró w n ie ż  ś r o d k o w o  -  e u ro p e js k ie g o  
k r a ju ,  ja k im  je s t  N R F .

I  z n ó w  N R F  z  g ó r y  p r z e c iw s ta ­
w ia  s ię  w s z e lk im  r o z w ią z a n io m  
c z ę ś c io w y m , t a k im  u p . j a k  tw o ­
rz e n ie  s t r o f  b e z a to m o w y c h  i  s t r e f  
o g ra n ic z o n y c h  z b ro je ń .

O D C H O D Z Ą C  w  o k re s ie  „k o  
m u n ¡s tyczne j o fe n syw y  o d p rę ­
żen ia ” . ja k  tw ie rd z i „D eu tsche  
Z e itu n g  m i t  W ir ts c h a fts z e i-  
tu n g ” , k a n c le rz  p ozos taw ia  po­
li t y k ę  B on n  pod  h as łe m : „M y , 
N ie m cy , m u s im y  p od w ó jn ie  
uw ażać” . N ic  też  dz iw nego , że 
o b s e rw a to rz y  sp od z ie w a ją  się 
w  B onn now ego n a s ile n ia  za­
k u lis o w e j d z ia ła ln o ś c i, k tó re j 
ce lem  będzie  u tru d n ie n ie  po-ro 
z u m ie n ia  i  h a m o w a n ie  postę ­
p ów  n ow e j s e r i i  tró js tro n n y c h  
ro zm ó w  U S A  —  A n g lia  —  
ZSRR.

Z o fia  A R T Y M O W S K A

S IE R P N IO W E  K Ł O P O ­
T Y  W  H O L A N D II.  P rzc- 
m o k n  ę ty  „d o  suche j n i lk i ”  
m ieszkan iec  A m ste rda m u  
z bezradną  m in ą  czyta  na­
p is  na w it r y n ie  s k le pu : 
„P a ra so le  w yp rze da n e ” ...

(C A F)

A L iB A B A “

Lekkie ekrany
przeciw

promieniowaniu
S T O S O W A N IE  N A P Ę D U  A -  

T O M O W E G O  w  po ja zd ach  n a ­
z ie m n ych , sa m o lo ta ch  czy też 
w  po jazdach  k o sm iczn ych  je s t 
bardzo  tru d n e  ze w zg lę du  na 
duży  c ię ża r e k ra n ó w  n iezbęd­
nych  d la  o c h ro n y  za łog i przed 
s z k o d liw y m  p ro m ie n io w a n ie m  
re a k to ró w . R a d z ie c k i f iz y k  —  
E łis ie je w  w y n a la z ł zu pe łn ie  no 
w y  ro d z a j le k k ie g o  e k ra n u  o -  
ch ro nn eg o , sk ła da ją ce go  s ię  z 
a rk u s z y  z ro b io n y c h  z m iesza­
n in y  o ło w iu  z p ew n ym  ro d za ­
je m  m a sy  p la s tyczn e j. N ie  je s t 
w ięc w yk lu c z o n e , że w  n ie d łu  
g im  czasie  w y s ta r tu je  z  je d n e ­
go z  ra d z ie c k ic h  lo tn is k  p ie rw  
szy sa m o lo t z napędem  atom o 
w y ro , (S. K .)

P A R Y Ż  P A P . W  P a ry ż u  r a t n y -  
m a n o  o t ‘ a t» io  z ło d z ie ja ,  k t ó r y  n s -  
g r o iu a d s i ł  w  s w y m  n iie s s k a n U *  
s k a r b y  n ic z y m  p r a w d z iw y  A ł i - B a -  
ba . W  p o k o ju ,  k t ó r y  z a jm o w a ł 
w ra z  z-e sw ą  żon ą  na  o s ta tn im  p ię  
t r z s  b u d y n k u ,  p o l ic ja  o d n a la z ła  k o  
le k c ję  c e n n y c h  k s :ą ż e k  i  m e b li  
a n ty c a n y c h , a w  s c h o w k u  p o d  ta p  
c z a n e m  5 p łó c ie n  •n nan ych m i­
s t r z ó w :  t r z y  p ę d z la  R e n o ira ,  je d n o  
C ła u d e  M o n n e ta  (s  y n n y  „ M o s t  w  
A r g e n t e u i l ” ) o ra z  je d n o  p łó tn o  pę 
d z ia  P is s a ro .

Z ło d z ie j  n a z w is k ie m  F ra n u s ie  
p r z y z n a ł a ię , iż  b y ł  s p ra w c ą  k r a -  
d a ie ż y  u  a ia b jo a d o r a  B o l iw i i  W 
P a ry ż u , A r a m a y o  w  r o k u  1982. K r *  
d z ie ż  t a  b y ła  je d n ą  z  n a jw ię k ­
s z y c h  w  o s ta tn ic h  la la c h  w e  t r a n  
c j i .

TELEGRAF
SŁONECZNY

dla pojazdów
kosmicznych
P E W N A  w ie lk a  a m e ry k a ń s k a  

f irm a  w y s p e c ja liz o w a n a  w  
k o n s tru k c ji p rz y rz ą d ó w  op-; 
ty c z n y c h  ¡p rzystąp iła  do re a li­
z a c ji z a m ó w ie n ia  na  te le g ra f 
s łoneczny, k tó r y  m oże  prze-' 
s y ła ć  s y g n a ły  ś w ie tln e  na o d ­
leg łość  15 m ilio n ó w  k m . O l-  
b rz y m ie  z w ie rc ia d ło  s k u p ia ją c  
ce i  o d b ija ją c e  p ro m ie n ie  s ło ­
neczne um ieszczone je s t za r u ­
chom ą p rzes łoną . P rz y  pomocy; 
natpędu e le k tryczn e g o  p rzes ło ­
na usuw a  s ię  sprzed  lu s tra  nai 
d łuższy  lu b  k ró ts z y  o k re s  cza­
su. W  ten  sposób z n a jd u ją c y  
się b ardzo  d a le ko  o b s e rw a to r 
w id z i k ró ts z e  lu b  d łuższe b ły -  
. 'k i  o d p o w ia d a ją c e  zn ako m  a l -  
fa b e tu  M orse 'a . W  m ie js c u  o d ­
b io ru  m oże  b yć  um ieszczony 
apa-rat a u to m a ty c z n ie  z a o is u ją  
cy z n a k i, z m ie n ia ją c y  je d n o ­
cześnie  ic h  t ra n s k ry p c ję  ną  
z w y k łe  l i t e r y  d ru k o w a n e . T e ­
go ro d z a ju  te le g ra f m a tę  za­
le tę , że e ne rg ia  s łoneczna je s t  
n ie ja k o  za d a rm o . M ożna  goi 
w ię c  s tosow ać na  po ja zd ach  
ko sm iczn ych  bez dod a tko w e go  
o bc ią ża n ia  ic h  ź ró d łe m  ene r-i 
g i j  czy  zapasam i paliw«a.

( S .  Ł )



w a la m STRONA 4

Z miasteczka na ecearae kolosy
Z A C Z Ę Ł O  się  p ra w ie  f i lm o w o .  B o  Kecza z je cha ła  k o m is ja  re s o rtu  p rze m ys łu  c ięż­

k iego . C h od z iło  o zb a d a n ie  m o ż liw o ś c i u ru c h o m ie n ia  tu  pom ocn icze j p ro d u k c ji 
d la  p rze m ys łu  o k rę to w e g o . W y n ik i „ w iz j i  lo k a ln e j”  b y ły  je d n a k  n iepom yślne. 

P ra w ie  w szyscy c z ło n k o w ie  o c e n ili pesym is tyczn ie  m ie js c o w e  w a ru n k i.  N a  te ren ie  p ro  
je k to w a n e g o  za k ła d u  s ta ło  za led w ie  k i lk a  ru d e r  p rz y p o m in a ją c y c h  c h le w ik i,  w  m iastecz 
k u  b ra k  b y ło  lu d z i, p a rk  m a s z y n o w y  w  zasadzie n ie  is tn ia ł .  T y lk o  je de n  z cz łon ­
k ó w  k o m is ji —  inż . S ta n is ła w  K O M A R A , n ie s p o d z ie w a n ie  o kaza ł się en tu z jas tą  zor 
g an izo w a n ia  w  Keczu f a b r y k i  sp rzę tu  o k rę to w e go . M im o  sceptycznego n a s ta w ie n ia  ko 
łęgów  o p raco w a ł p ro je k t  u ru c h o m ie n ia  za k ład u . P o  p e w n y m  czasie w e zw a no  go do m i­
n is te rs tw a . —  P ro je k t  je s t in te re s u ją c y  i  re a lny . T rze b a  go ty lk o  w yko n a ć . A  k to  le ­
p ie j to  z ro b i n iż  sam je go  auto r? ...

.’k o r z y  s  a n a  ca k o w u c ie . 
p r a c u je  n a  t r z y  z m ia n y .  T y  
s - m ,  po  p r z e s ta w ie n iu  p r o f i l i

Z A Ł O G A  G d y ń s k ie g o  P rz e d  
s .ę b io rs tw a  B u k o w n ie  Lwa
M ie js k ie g o  w k ro c z y ła  w  o- 
s ła ln ie  s .a d iu m  p r z y g o to w a ń  
d o  z a m k n ię c ia  s a n u  s u ro w e  
g o  b u d o w y  T e a t r u  D ra m a ­
ty c z n e g o  p r z y  T a r g u  W ę g lo ­
w y m  w  G d a ń s k u . W k ró tc e  ro  
bo  n ic y  p rz y s tą p ią  d o  k o n ty ­
n u o w a n ia  p r a c y  p r z y  u r^ ą c ize  
tr ia c h  s ce n y  i  i :  s  a lo w a n iu  
j e j  m e c h a n iz m ó w . T e r m in  p re  
m ie r y  _ w  o d b u d o w y w a n .»  m  
te a t r z e  p la n o w a n y  je s t  n a  
r o k  1965.

N A  Z D J Ę C IU :  m o n ta ż  s z k ie  
le tu  k o p u ły .

(C A F — F o to  K o s y c a rz )

T A K  w ię c  inż. K om ad a  zm ie  . V,rz^dz.enia, FSO obciążone są w . . , , . ., . te.i chwi i do maksimum, a moc
n i-  s tan o w isko  K ie ro w n iiia  W j -  produkcyjna również maksymalnie 
d z ia łu  w  S toczn i G d a ń sk ie j, na 
d y re k to rs k i fo te l w ła ś c iw ie  n ie  
is tn ie ją c e j F a b ry k i S przętu  
O krę to w e g o  w  Reczu. B y ło  to  
os iem  la t  tem u...

W  p ie rw s z y m  r o k u  d z ia ła ln o ś c i 
z a k ła d u  — 1956, s u lu d z i  za ło g i 
d a ło  p r c d u k c  ę w a r 'o ś c i  3 m in  
z ł.  W  b r .  p la n o w a n a  je s t  p r o ­
d u k c ja  w a r to ś c i  31 m in  z ł p rz y  
z a t ru d n ie n iu  w y n o s z ą c y m  210 osób.
N a  p rz e s trz e n i la t  1960—6J ś re d n i 
p r z y r o s t  p r o d u k c j i  w y n o s i ł  10 
p ro c . W  te j  c h w i l i  60 p ro c . za­
ło g i ,  lu d z i ,  k ió r z y  d a w n ie j  s y ­
k a l i  s ię  p ra w ie  w y łą c z n ie  z r o l ­
n ic tw e m ,  z d o b y ło  ju ż  d z ię k i k u r ­
so m  s z k o le n io w y m , k w a l i f i k a c je  

z a w o d o w e . F S O  d o s ta rc z a  o b e c n ie  
26 o d b io rc o m  o k o ło  2 tv s .  a s o r ­
ty m e n tó w  g a la n te r i i  o k r ę to w e j,  
o k u ć , s c h o d n i,  d r a b in  m a s t ;o w y c h , 
k o i ,  u c h w y tó w  d o  r u r o c ią g ó w  
i  s e te k  in n y c h  rz e c z y .

M a s z y n y  d o  p r o d u k c j i  ta k  s ze ro ­
k ie g o  w a c h la rz a  le w a ró w  c z ę ś c io ­
w o  z o s ta ły  z a k u p io n e , czę ś c io w o  
zaś — z b u d o w a n e  s y s te m e m  gos­
p o d a rc z y m .

D L A C Z E G O  w  ten  sposób?...
W  ro k u  1960 fa b ry k a  p rze ­

kazana  zosta ła  przez re so rt 
p rz e m y s łu  c iężk iego , p rze m ys­
ło w i te ren o w em u  i... ja k  to  się 
o f ic ja ln ie  n azyw a  „w y p a d ła ”  
z  p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h . P ros 
c ie j o k re ś la ją c , p rze m ys ł c ięż­
k i  j  u  ż n ie  f in a n s o w a ł je j  in ­
w e s ty c ji,  zaś p rze m ys ł te re n o ­
w y  j e s z c z e  tego  n ie  m ó g ł 
u czyn ić . P ra k ty c z n ie  w ię c  z< 
k ła d  do końca  5 - la tk i pozbf 
w io n y  je s t ś ro d k ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  i m u s i zaspokajać sze­
re g  sw ych  n a jb a rd z ie j p a lą ­
cych  p o trze b  system em  gospo­
da rczym . N ie  je s t to  je d n a k  
ła tw e .

w  S z c z e c in ie  n a  r e m o n ty  s ta tk ó w ,  
p o s z u k iw a n y  je s t  p i ln ie  z a k ła d , 
k t ó r y  b ę d z ie  m ó g ł p rz e ją ć  je j  p r o ­
d u k c ję .  I s tn ia ły  k o n c e p c je  p rz e ­
k a z a n ia  j e j  w ła ś n ie  do  K e cza. A le  
w  a k t u a ln e j  s y tu a c j i ,  f a b r y k a  ta

m o ż e  p T z y ją ft z a d a n ia  szcze c iń ­
s k ie j  F S O  z a le d w ie  w  n ik ły m  p ro  
c e n c ie . B e z  d a ls z y c h  in w e s ty c j i  
n ie  m o że  k o n ty n u o w a ć  s zcze c iń ­
s k ie j  p r o d u k c j i  t a k  w a ż n y c h  n p . 
d la  p r z e m y s łu  o k r ę to w e g o  d e ta li ,  
j a k  k o m p e n s a to ry  r u r o w e ,  is tn ie ­
je  w p ra w d z ie  w  p o b l is k im  B a r l i n ­
k u  d u ż a  n ie  w y k o r z y s ta n a  h a la , 
g d z ie  m o ż n a  b y  w y ra b ia ć  te  u r z ą ­
d z e n ia , a le  — o c z y w iś c ie  trz e b a  
n a  t o '  w y ło ż y ć  p o w a ż n ie js z ą  su ­
m ę , n a  k tó r ą  o b e c n ie  n ie  s ta ć  
fa b r y k ę  w  K e czu . „ S y s te m  g o sp o ­
d a r c z y ”  m a  s w o je  g ra n ic e .

A  w ię c , co będzie d a le j z 
p ro d u k c ją  a s o r ty m e n tó w  w y ra ­
b ia n y c h  dotychczas w  szcze­
c iń s k ie j FSO?... C zy „p o rw ą ”  
ją  z a k ła d y  z in n y c h , „ lą d o  
v  y c h ”  w o je w ód ztw ? ...

W . A N D R Z E J E W S K I

N a jle psza  b ryg ad a  fa b ­
r y k i .  Ś redn io  w y k o n u je  
m ies ięczn ie  120 proc. n o r­
m y . T u ta j n ie  m a p rzesto ­
jó w , spóźn ień  i  b u m e la n ­
c i wa. S to ją  od le w e j:  b ry ­
gadz is ta  W ła d y s ła w  S L Ą  
C Z K A , m is trz  Eugeniusz 
G A N  oraz  spawacze: W ła ­
d y s ła w  K U C H A R C Z Y K , 
Lech  K L IM A N , H e n ry k  
K R Ó L , W ła d y s ła w  D R E ­
W A  I  B o le s ła w  W A R L I-  
K O W S K I.

Fo to  —  S te fa n  C IE Ś L A K

Saperzy nie jedzą 
Chleba 

za darmo...

Niewypał -  kopytem szewskim
__  W Y D A T F  c ip  n i e w i a r y  c o d  w o jn y  p o w in n y  ju ż  z n ik n ą ć .  T y m -  d w ó c h  la ta c h  w y c h o d z ą  z s a p e ró wW Y R A J U ,  s ię  m e w i a r j g u a  czase m  , a k  n ie  Jest c h ło p c y  z fa c h e m , i  u> n ie  je d ­

n e ,  a ie  z a a r z a  s tę  i  ia K .  C r ia a -  _  j j« a lc  m a m y  p e łn e  rę c e  r o -  n v m . B o  p ró c z  m in e r s lw a  z n a j a 
k i ,  t w a r d y  m e t a l o w y  p o c is k  b o ty  —  m ó w i g e n e ra ł S z y m a n o w -  
* ; U ŻV z a  k o p y t o  s z e w s k ie .  U s u w a n ie  s k u tk ó w  w o jn y  n ie
ry . „  j e s t  je d y n y m  z a d a n ie m  s a p e ró w
Z w ła s z c z a  n a  g ł ę b o k i e j  W S I, a , J i e !  p o d o b n ie  ja k  w
g d z ie  o  ż e la z o  n i e ł a t w o .  A  t u  czas ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h ,  zabezpae 
z  p o la  s y n e k  p r z y n ió s ł  c o ś  t a -  c z a ją  r u c h  i  ż y w o tn o ś ć  a r m i i ,  
k ie g o ,  n a  c z y m  ś w i e t n i e  m o ż -  * *  ,n !
na gw oździe  w b ija ć . Czasem, 
d z iec i przynoszą  n ie w y p a ły  na 
z b ió rk ę  z łom u. L ekko m yś ln o ść  
lu d z k a  n ie  m a g ra n ic .

R o zm a w ia m  z gen. Janem  
S Z Y M A N O W S K IM , dow ódcą  
w o js k  in ż y n ie ry jn y c h .

P rz e d  n a m i,  na  b iu r k u ,  d a n e  m ó  
w ią c e  o  a k c ja c h  s a p e rs k ic h  w  la ­
ta c h  1945—1963: „R o z m in o w a n e *
z ie m  o r n y c h ,  lą k ,  la s ó w , d r ó g  k o ­
ło w y c h  i  ż e la z n y c h , o s ie d l i ,  m ia s t. . .  
P r z y  k a ż d e j p o z y c j i  l ic z b y ,  k tó r e  
n ie k ie d y  s ię g a ją  m il io n ó w .  W  w ie  
łu  w y p a d k a c h  n o .k a :  „ P o w tó r n ie  
s p ra w d z o n o . . . ”  Z d a w a ło b y  s ię ,  że 
P o ls k a  p o w in n a  ju ż  b y ć  c z y s ta  , — 
c z y s ta  i  w o ln a  od  w s z e lk ic h  m in ,  
n ie w y p a łó w ,  p o c is k ó w ,  że s ia d y

r u c h
są ja k b y  j e j  tę tn ic ą ,  ta k  w  czas ie  
p o k o ju ,  p r z y w r a c a ją  ż y c iu  je g o  
n o r m a ln y  n u r t .

—  K a ż d e  p rz e d w io ś n ie  je s t  d la  
nas • s ia n e m  g o to w o ś c i b o jo w e j  —  
m ó w i g e n . S z y m a n o w s k i.  G d y  w  
g ó ra c h  s ły c h a ć  h u k  p ę k a ją c y c h  
lo d ó w , s a p e r  w ie , że n a d s z e d ł d la  
n ie g o  g o rą c y  czas . I n ie  t y lk o  
w  t r a k c ie  p o c h o d u  lo d ó w , a le  i  
p ó ź n ie j,  w  t r a k c ie  p o w o d z i.

I  z n ó w  p rz e d  n a m i,  n a  b iu r k u ,  
p ię t r z ą  s ię  d a n e , u ję te  w  such e  
r e la c je  i  l ic z b y :  „Z b u d o w a n o  m o s ­
tó w  s ta ły c h  i  p o n to n o w y c h , e w a ­
k u o w a n o  lu d n o ś c i i in w e n ‘ a rza , 
d o w ie z io n o  ż y w n o ś c i,  le k a rs tw ,  
p a s z y .. . ”  H e  za . t y m i  z w ię z ły m i 
z d a n ia m i m ie ś c i s ię  lu d z k ic h  d ra ­
m a tó w !  I le  a n o n im o w e g o  b o h a ­
te rs tw a .

—  S łu ż b a  s a p e rs k a  d a je  ż o łn ie ­
r z o w i o g ro m n e  p o c z u c ie  w ła s n e j 
p rz y d a tn o ś c i i  —  z a w ó d .  Po

B o  p ró c z  m in e r s lw a  z n a ją  
c ie s ie ls tw o  i o b s łu g ę  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  m a s z y n . S a p e rz y  i w  cza­
s ie  p o k o ju  n ie  je d z ą  C h le b a  za  
d a rm o ,

R o z m a w ia ła :

„POMYSŁOWY'
KONDUKTOR

P A N IE  R E D A K T O R Z E !

R zadko k o rzys ta m  z  ko ­
m u n ik a c j i a u to bu sow e j 
PKS, to też w yp ad e k  ja k i  
zaobserw o ioa lem  osta tn io , 
b y t d la  m n ie  szo ku ją cym  
zaskoczeniem . N ie  spo tka ­
łe m  się b ow iem  w  m o im  
dość d łu g im  żyw ocie  z  p rzy  
k ła de m  ta k  o rd yna rn eg o  tu  
pętu  i  n ieuczc iw ośc i

O tóż w  d n iu  14 w rześn ia  
(sobota) w s ia d łe m  o godz. 
14.30 na p la cu  K ośc iuszk i 
do autobusu  P K S  k u rs u ją ­
cego na  l in i i  Szczecin  — 
Choszczno. Z ażąda łem  b ile ­
tu  do G ry fin a .

K o n d u k to r  o bs łu g u jący  
autobus g ro m k im  głosem  
za p y ta ł, k to  jeszcze żąda b i 
le tu  do G ry f in a  (na p lacu  
K ośc iuszk i w s ia d ła  duża  
g ru p a  pasażerów). D o k ła d ­
n ie  z lic z y ł ilość pasażerów  
żąda jących  b ile tu , z a in k a -  
sow a ł należność (cena prze  
ja z d u : z ł 10.80) i  b ile tów ... 
n ie  w y d a ł n ik o m u . Podob­
n ie  p o s tą p ił z  pasażeram i 
ja d ą c y m i do  K o łba skow a, 
S iod ła  G órnego i  Dolnego. 
P rzyp ad kow o  lic z y łe m  ilość  
pasażerów  ja dą cych  do G ry  
f in a , b y ło  ic h  dz iesięciu . 
K o n d u k to r za inka so w a ł 
w ię c  108 z ło tych . Czy p ie ­
n iądze te o dd a l w  kasie  
P K S  —  pow ażn ie  w ą tp ię . 
N a m o je  żądanie  w yd a n ia  
m i zapłaconego b ile tu , dow  
c ip n y  k o n d u k to r o dp ow ie ­
d z ia ł:

—  Po co panu  b ile t, i  tak  
je s t pan  w  dom u.

Jestem  c ie kaw y , ja k  p rzy  
ta k  „ u czc iw ych ”  k o n d u k to ­
rach  p ro spe ru je  przedsię ­
b io rs tw o  P KS ?  W  p rzy  pad 
k u  p o d w y ż k i cen b ile tó w  
sp ow o d ow an e j „n ie re n to w ­
nością”  k o m u n ik a c ji a u to ­
busow e j, będę b o jk o to w a ł 
to  p rze ds ię b io rs tw o  za 
„b ra k  k o n t ro li i  n ad zo ru ”  
sinego ruchom ego perso­
ne lu .

Z  pow ażaniem  B O LC
E W A  B E R B E R Y U S Z

P O D J Ę T A  p rz e z  naszą  r e d a k c ję  a k c  a  „ P O K O IK  N A  H O Ż E J ” , 
m a ją c a  n a  c e lu  u z y s k a n ie  m ie s z k a ń  d la  s tu d e n tó w ,  s p o tk a ła  się 
z o g r o m n y m  z a in te re s o w a n ie m  c a łe j  s tu d e n c k ie j  b r a c i.  B o  te ż  
o g ro m n e  są k ło p o ty  z u z y s k a n ie m  p rz e z  s tu d e n ta  ja k ie g o ś  lo c u m  
w  S z c z e c in ie . D o m y  a k a d e m ic k ie  p rz e p e łn io n e , a n a p ły w  s tu ­
d e n tó w  spo za  S z c z e c in a  c o ra z  w ię k s z y . A le  k ło p o ty  z u z y s k a n ie m  
m ie s z k a m i a d rę c z ą  n ie .  t y l k o  s tu d e n tó w .  N ie  m a  r ó w n ie ż  g d z ie  
m ie s z k a ć  zn a c z n a  część u c z n ió w  s z k o l ś re d n ic h . R e z y g n u ją  one 
z p r z y ję c ia  o k o ło  p o ło w y  k a n d y d a tó w  d o  n a u k i  w  w ie lu  p o szu ­
k iw a n y c h  s p e c ja ln o ś c ia c h . „ B r a k  m ie js c ”  lu b  „ s z k o ła  nife p o s ia ­
d a  in te r n a tu ”  — o to  n a jc z ę s .s z e  p rz y c z y n y  ta k ic h  o d p o w ie d z i.

Is to tn ie ,  i lo ś ć  in te r n a tó w  je s t  n ie w s p ó łm ie r n ie  m a ła  w  s to ­
s u n k u  do  po g rze b . S y tu a c ję  w  t y m  r o k u  s k o m p lik o w a ło  d o d a t­
k o w o  n ie  o d d a n ie  do  u ż y t k u  b u d o w a n e g o  n a  230 m ie js •; in te r n a tu  
T e c h n ik u m  S a m o c h o d o w e g o . B ę d z ie  o n  g o to w y  d o p ie ro  po d  k o ­
n ie c  r o k u ,  a  ty m c z a s e m  m ło d z ie ż  s z k o ln a  n ie  m a  g d z ie  m ie s z k a ć .

STANCJE DLA UCZNIÓW
-  przegapioną „szansą“

W y d a je  s ię , źe K u r a to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o  nie w y k o r z y s ta ło  
w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i,  a b y  te m u  z a ra d z ić . G d y  p y ta l iś m y  p rz e d  
k i l k u  d n ia m i w  K u r a to r iu m  w  t e ; s p ra w ie  — o k a z a ło  s ię , że 
w ła d z e  s .k o ln ę  n ie  są jeszcze  d o b rz e  z o r .e n to w a n e  w  p o trz e b a c h  
m ie s z k a n io w y c h  u c z n ió w  p o s z c z e g ó ln y c h  s z k ó ł. D o p ie ro  te ra z  za­
m ie rz a  s ię  w y s y ła ć  do  s z k ó ł o d n o ś n e  p is m a . A  p rz e c ie ż  p rz e g a ­
p io n o  d o s k o n a lą  o k a z ję  u z y s k a n ia  w .e lu  k w a te r  d la  u c z n ió w  
w  p r y w a t n y c h  s ta n c ja c h , w ła ś n ie  w  ra m a c h  a k c j i  „ p o k o ik  na 
H oże  i ” . P rz e p is y , k tó re  p o d ję to  w  te j  s p ra w ie  n ie  d o ty c z ą  z p e w ­
n o ś c ią  t y l k o  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j.

D o w ie d z ie l iś m y  s ię , że K u r a to r iu m  Z A M IE R Z A  w y s tą p ić  do  P re ­
z y d iu m  W R N  o  ro z s z e rz e n ie  t y c h  p r z e p is jw  ta k ż e  na  m ło d z e ż  
S ik o  n ą . J e ś l i  n a w e t  je s t  to  k o n ie c z n e  ze w z g lę d ó w  p r a w n y c h ,  
to  c z y  n ie  p o m y ś la n o  o ty m  z b y t  p ó źn o ?  R o k  s z k o ln y  p rz e c ie ż  s ię  
ro z p o c z ą ł i  m ło d z ie ż  ju ż  p o w in n a  m ie ć  s a n c je .

M a m y  n a d z ie ję ,  że w ła d z e  o ś w ia to w e  p o s ta ra ją  s ’ ę n a d r o b ić  
n ie  z u p e łn ie  jeszcze  s tra c o n e  szanse u z y s k a n ia  d o d a tk o w y c h  k w a ­
te r  d la  u c z n ió w .

P ro b le m y  o k rę to w e j „g a lan te rii“

K . K U L IG
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Ka m i e n i e  s z l a c h e t
NE to p rzedm io t p o ią  

dania n ie  ty lk o  współcze­
snego człow ieka. W  posta­
ci ozdób ró w n ie  chętnie 
iak dziś noszone b y ły  przed 
te tkam i, a naw et tys iącam i 
lat. Kuszą bow iem  ich  n ięk 
le  b a rw y , po łysk, gra św ia 
te j oraz d ługotrw ałość.

Dlaczego
szlachetne

W Ł A Ś N IE . D laczego n ie k tó ­
re  k a m ie n ie  ja k  np. d ia ­

m e n ty , ru b in y ,  szm aragdy, to -  
pazy  ok re ś la  s ię  m ian em  sz la ­
chetne?  J a k ie  w a ru n k i m u ­
si spe łn iać  m in e ra ł by stać 
się pokusą?

Je dn ym  z n ic h  są w łasnośc i 
o p tyczn e : k o lo r , b lask  i  g ra 
b a rw . P rzyczyn ą  ty c h  w z ro k o ­
w y c h  w raże ń  je s t ś w ia t ło , k'tó 
rę_ p rzechodząc przez ka m ie ń  
z a ła m u je  się, bądź o d b ija  od 
je go  p o w ie rz c h n i. D ru g ą  cechą 
szlache tnego  m in e ra łu  je s t łu p  
łiw o ś ć  tzn. sk łonność  do dzae-

I I IS r O R IA  d rogocennego n a s z y jn ik a  M a r i i  A n to n i­
n y  je s t powszechnie  znana  i  w ie lo k ro tn ie  o p is y w a ­
na. K ró lo w a  o d m ó w iła  p rz y ję c ia  n a s z y jn ik a  w a rto ś ­
c i 1600 000 liró w , k tó r y  p o te m  s ta ł się p rze dm io te m  
s ły n n e j a fe ry  oszukańcze j i  głośnego procesu. Na 
z d ję c iu : ko p ia  n a s z y jn ik a  k ró lo w e j, k tó ra  z n a jd u je  
się obecnie  w  W ersa iu . (C A F )

KUSZĄCE K A ilE I IE
le n ia  się (pod w p ły w e m  ude ­
rz e n ia ) na p ły tk i.  Zasadniczą 
w ła sn ośc ią  sz lachetnego kam ie  
r;ia  je s t tw a rd o ś ć  c z y li o dp o r 
ność k a m ie n ia  na za ryso w an ie  
i  śc ie ran ie . M ohs, k tó r y  zesta­
w i ł  lis tę  10 m in e ra łó w , w  k o ­
le jn o ś c i ic h  tw a rd o ś c i, na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  p o s ta w ił 
t a lk  (n a jb a rd z ie j, m ię k k i) ,  na 
o s ta tn im  d ia m e n t (n a jtw a rd ­
szy).

Obróbka kamieni
O D S T A W O W Ą  c z y n n o ś c ią  p o d ­
czas o b r ó b k i  k a m ie n ia  je s t  

s z l i fo w a n ie .  U ż y w a n e  są do  te g o  
,p ro « zk i n a j tw a r d s z y c h  k a m ie n i .  
jv p .  d ia m e n ty  m o ż n a  s z l i fo w a ć  je ­
d y n ie  p ro s z k ie m  n a jtw a r d s z e j od ­
m ia n y  z w a n e j b o r te m . D ru g im  co 
d o  s to p n ia  tw a r d o ś c i m a te r ia łe m  
s z l i f ie r s k im  je s t  k o r u n d ,  d a le j 
szm erg ie l.. D o  s z l i fo w a n ia  u ż y w a  
s ię  ta k ż e  - p ro s z k u  to p a z u , g r y n a -  
t l v  k w a r c u .  K a ż d y m  z n ic h  m o ż ­
n a  o b r a b ia ć  k a m ie ń  s to ją c y ,  w  
s k a l i  M o h s a , o  je d e n  s to p ie ń  tw a r  
d o śc j n iż e j.  D o  p o le r o w a n ia  s to so ­
w a n e  s.ą n a to m ia s t :  z ie m ia  o k rz e m  
ik o w a , p u m e k s  c z y l i  s z k ło  w u l ­
k a n ic z n e , p o p ió ł c y n o w y .  N ie g d y ś  
k a m ie ń  p rz e z n a c z o n y  d o  s z l i fo w a ­
n ia  o sa d z a n o  w  o d p o w ie d n im  
g n ia z d k u ,  m o c o w a n o  s to p e m  c y ­
n y  i  o ło w iu ,  p o d d a ją c  o b ró b c e  
n ie w ie lk ą ,  w y s ta ją c ą  część. O b e c ­
n ie ,  w  n o w o c z e s n y c h  z a k ła d a c h  
u ż y w a  s ię  s p e c ja ln y c h  u c h w y tó w  
m e c h a n ic z n y c h , w  k tó r y c h  k a m ie ń  
n ie  z m ie n ia  p o z y c j i .  - 

O b ró b k a  k a m ie n ia  s z la c h e tn e g o  
m o ż e  ta k ż e  p o le g a ć  na  rz e ź b ie ­
n iu ,  p r z y  c z y m  rze źb a  w y p u k ła  
n a z y w a  s ię  k a m e ą . R o b i s ię  ją  
n a  s p e c ja ln y c h  to k a r n ia c h  z a o p a t­
r z o n y c h  w  o b ra c a ją c e  s ię  d łu tk a  
i  b o ry .

B IŻ U T E R IA  z c e r a m ik i  m o d ­
n a  je s t  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  
z w ła s z c z a  d o  le tn ic h  w y d e k o l ­
to w a n y c h  s u k ie n .  G l in a  je s t  
b a rd z o  w d z  ę c z n y m  s u r o w ­
c e m , ła tw o  d a je  s ię  z n ie j  fo r  
ra o w a ć  n a jró ż n ie js z e  k s z ta łt y ,  
n a s tę p n ie  p o w le k a  s ię  ją  k o ­
lo r o w ą  g la z u rą  i  p rz y o z d a b ia  
k a m ie n ia m i —  a k a m ie n ie  to  
p o  p re s  u s z l i fo w a n e  s z k ła  
lu b  k a w a łk i  m a r m u r u .  N a  
z d ję c iu :  g l in ę  k s z ta łt u je  s ię  
w id e lc e m , n a d a ją c  j e j  fa n ta ­
s ty c z n e , n ie s y m e tr y c z n e  k s z ta l 
t y .  B iż u te r ia  z c e r a m ik i  p o ja ­
w i ła  s ię  o s ta tn io  r ó w n ie ż  w  
s k le p a c h  s z c z e c ń s k ie j  „ C e ­

p e l i i ” .

Człowiek 
poprawia naturę
Z B IE G IE M  W IE K Ó W  cz ło ­

w ie k  n a u c z y ł się p o p ra ­
w ia ć  n ied o skon a łośc i n a tu ry , 
zw łaszcza w  d z ied z in ie  b a rw  
k a m ie n i. Zaczęto  udoskona lać 
ic h  b a rw ę  w p ro w a d z a ją c  obcy 
b a rw n ik . S k o m p lik o w a n y  za­
b ieg fa rb o w a n ia  np. szare ­
go aga tu  na czarno  polega 
na k o le jn y c h  k ą p ie la c h  k a m ie  
n ia  w  ro z tw o rz e  k w a su  so lne ­
go lu b  azotowego, z a nu rza n iu  
w  k ą p ie li m io d o w e j lu b  roz­
tw o rz e  c u k ru , og rzew a n iu , ob ­
m y w a n iu , g o to w a n iu  w  k w a ­
sie s ia rk o w y m  i, w  ko ń c o w e j 
faz ie , za nu rze n iu  w  o le ju . A b y  
uzyskać in n y  k o lo r  np. ż ó łty  
trze ba  agat za nu rzyć  w  ro z ­
tw o rz e  kw asu  so lnego  i le k k o  
ogrzać. Chcąc uzyskać b a rw ę  
z ie lo ną  trze ba  ten  k a m ie ń  za 
n u rz y ć  w  kw a s ie  ch ro m ow ym .

M o żn a  też zm ien iać  lu b  udos 
ko na la ć  b a rw ę  k a m ie n i podda 
ją c  je  d z ia ła n iu  w y s o k ie j tem  
p e ra tu ry . W  ten  sposób np. 
f io le to w y  k w a rc  m ożna zm ie ­
n ić , na  ż ó łty , z w a n y  h iszpa ń ­
s k im  topazem . Z ie lo n e  b e ry le , 
w  te m p e ra tu rz e  450 s to p n i C., 
p rz y jm u ją  b a rw ę  n ieb ie ską  a 
ż ó łto -cze rw on e  c y rk o n y  n a b ie ­
ra ją  in te n s y w n e g o  p o łysku . 
R ó w n ie  e fe k to w n e  re z u lta ty  —  
w  u s z la c h e tn ia n iu  b a rw y  k a ­
m ie n i d a je  n a ś w ie t la n ie  i f h  —  
p ro m ie n ia m i re n tg e n o w s k im i, 
bądź k a to d o w y m i lu b  p o k ry ­
w a n ie  w a rs te w k a m i su bs ta n ­
c j i  chem icznych .

Diamenty 
z probówki

p E W N E G O  D N T A  c z ło w ie k  z a - 
* p r a g n ą ł w y p r o d u k o w a ć  w  p r a ­

c o w n i c h e m ic z n e j s u b s ta n c ję  o 
w ła s n o ś c ia c h  k a m i n i s z la c h e tn y c h . 
J e s t to  n a u k a  m ło d a ,,  z a p o c z ą tk o ­
w a n ą  d o p ie ro  w  u b . s tu le c iu .  O 
i le  n ie k tó r y m  u c z o n y m  s to s u n k o ­

w o  s z y b k o  u d a io  s ię  s y n te ty c z n i*  
w y p r o d u k o w a ć  m in e r a ły  p o p u la r ­
n e  w  p r z y r o d z ie ,  o t y le  te  n a j­
b a r d z ie j  k u s z ą c e , np . d ia m e n t ,  
d łu g o  o p ie r a ły  s ię  w o j  c z ło w ie k a . 
D o p ie ro  w  1955 r. w  p ra c o w n i 
G ra n d  E le e ‘ r ic  C o w  U S A  u d a ło  
s ię  u z y s k a ć  k r y s z t a y  d ia m e n tu . 
N ie s te ty ,  m e :o d a  ic h  w y tw a r z a n ia  
je s t  z b y t  d ro g a  i n ie  o p ia c a  s ię  
n a  s k a lę  p rz e m y s ło w ą .

D u ż o  le p s z e  r e z u lt a t y  u z y s k a n o  
p r z y  p r o d u k c j i  s y n te ty c z n y c h  sza­
f i r ó w  i  r u b in ó w .  W  w y n ik u  l ic z ­
n y c h  d o ś w ia c z e ń ,, w  ty m  ró w n ie ż  
po  s k ie g o  u c z o n e g o  J . M O K O Z E W I 
C Z A , u d a ło  s ię  w y p r o d u k o w a ć  
s y n te ty c z n e  r u b in y  s w y m i w ła s ­
n o ś c ia m i n ie  o d b ie g a ją c e  od  n a ­
tu r a ln y c h .  W  ty m  c e lu  tr z e b a  
p rz e z  k i l k a  d n i,  w  te m p e ra tu rz e  
1 500 s o p n i C. o g rz e w a ć  m ie s z a ­
n in ę :  g i i n k i ,  f lu o r k u ,  b a ru , d w u ­
c h r o m ia n u  p o ta s u  i  w ę g la n u  po ­
ta s u .

M e  ty lk o  zdobią
GD Y B Y  w  d z is ie jszych  cza­

sach k a m ie n ie  szlachetne 
cen ione  b y ły  je d y n ie  ja k o  ozdo 
ba i  d ob ra  m a te r ia ln e , być mo 
że uczeni n ie  za b ie g a lib y  ta k  
o w y n a le z ie n ie  m e tod  sztucz­
n e j p ro d u k c ji ta n ic h  d iam en ­
tó w  czy ru b in ó w . Te  d w a  ka  
m ie n ie  s tosow ane są coraz częś 
c ie j w  p rzem yś le . Z astosow anie  
tw a rd y c h  k a m ie n i p rz y  p re cy ­
z y jn e j obróbce m e ta lu  jes t 
dz iś  rzeczą pow szechną i  n ie 
sposób b y ło b y  bez n ic h  się o- 
bejść. Z e g a rk i,  czu łe  in s tru m e n  
t y  m ie rn ic z e , p rz y rz ą d y  nauko 
w e , sa m o lo ty  i in n e  posiada­
ją  w ie le  u rządzeń  z k a m ie n ­
n y m i ło żyska m i.

Mafwięlcsze
diamenty

O T O  K I L K A  n a js ły n n ie js z y c h  A ia 
m e n to w , k tó r e  d z ię k i s w e j p ię k  

n o ś c i i  w ie lk ie j  w a r to ś c i w e s z ły  
d o  l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j :

„ W I E L K I  M O G U Ł ”  —  z n a n y  je ­
d y n ie  z o p s . i ,  k a m ie ń  k t ó r y  po  
w y d o b y c iu  go  w  p o ło w ie  X V I I  
w ie k u  w  k o p a ln i  K o i lu r  w  In d ia c h  
p rz e p a d ł w  s k a rb c a c h . P ie rw o  n ie  
w a ż y ł  p o n a d  787 k a r a tó w  (1 k a r a t  
r ó w n a  s ię  0,2 g ra m a ;.
„ O R Ł O W ”  —  w a ż y  o k .  193 k a ra ­
tó w . z n a jd u je  s ę w  s k a r b c u  d ia ­
m e n to w y m  w  M o s k w ie  o p r a w io n y  
w  b e r ło .  Z a k u p io n y  b y ł  w  1791 
r o k u  w  A m s te rd a m ie  p rz e z  O r ło ­
w a  d !a  c a r y c y  K a ta r z y n y  I I .

„ K O H - I - N U IŁ ”  — c z y l i  , g ó ra  
ś w ia t ła ”  z n a jd u je  s ię  w  L o n d y ­
n ie .  W  1739 r .  b y ł  w  p o s ia d a n iu  
sza ch a  p e rs k ie g o  N A D IR A ;  sp rze ­
d a n y  w  1859 r .  T o w a rz y s tw u  A n g ie l 
s k n  -  In d y js k ie m u  i  o f ia r o w a n y  
k r ó lo w e j  W ik t o r i i .

„ R E G E N T ”  — je s t  o z d o b ą  s k a rb  
ca  f r a n c u s k ie g o .  W  1792 r . zos a ł 
s k r a d z io n y  a n a s tę p n ie  z w ró c o n y . 
O c e n ia n y  b y ł  n a  12 m in .  f r a n k ó w .

„F L O U E N T Y .J S K I”  — z n a jd u je  
s ę w  W ie d n iu .  W a ż y  p o n a d  133 
k a r a ty .

O praco w a no  na  pods<aw ię  
w y d . M . K o ła c z k o w s k ie j 

p t. „K A M IE N IE  
I  K L E J N O T Y *

—  A C H , B o le k  —  rozpoczą ł o k rz y k ie m  z a c h w y tu  —  
To b y ł ch łop a k , pan  je s t je go  ko legą, czy p rzy ja c ie lem ?  
Do m o je j e skad ry  p rzyszed ł w p ro s t ze szko ły , w esoły, 
ko leżeński i  za dz io rn y , z  d iab e lską  pas ją  la tan ia . Z  po- 
tzą tku  m y  s ta rzy  tośm y się u śm ie ch a li, a le  szybko m u ­

s ie liś m y  zaprzestać. N ie  ba ł się p ierw szego  lo tu  b o jo ­
wego, a n i s p o tka n ia . Szedł ja k  w  dym . K ie d y  w  k i lk u  
lo ta c h  n ie  m ia ł s p o tka n ia  b y ł w ś c ie k ły  i  n iesp o ko jny , 
ja k  p ies gończy. P rzy  c z w a rty m  loc ie  z b ił N iem ca  łeb  
w  łeb. O strzega liśm y go, żeby n ie  b y l ta k i p ew n y  sie­
b ie, io tedy  p a rs k n ą ł nam, w  nos. Z n ó w  w  k tó ry m ś  locie  
dop ad ł N ie m ca  i  z a g o n ił go aż w  wodę. To w szystko  
w  n iespe łna  ty d z ie ń , P o z w o lili m u  w te d y  odsapnąć. 
Ś w ie tn y  kom pan , c h o d z iliś m y  razem  na  d z iew czynk i. 
N ie  p rze pa da ł za n im i,  choć le c ia ły  na niego. M ia ł ja ­
k ie ś  za in te re sow an ia  p o lityczn e , wszędzie m u s ia ł w śc iu ­
b ić  s w ó j z a d a rty  nos. C h o d z ił gdzieś do m a ry n a rz y  na  
Cam den T o w n  i  na  C ran leys G arden  do  ja k ie go ś  k lu b u  
dem okra tycznego. B y ł p o d e jrza n y  iv  d o w ó d z tw ie  i  w śród  
o fic e ró w . N a  nieszczęście p osz liśm y ra z  do O gn iska  P o l­
skiego, tam  sch od z iły  się d e lik a tn e  i  ładne  nasze k ra ja n ­
k i.  same dam y. B y ł zda je  się odczyt czy coś podobnego. 
P rze d te m  p o p iliś m y  w  bufec ie  K ie d y  zaczę li m ó w ić  
n ie u fn ie  i  w rog o  o R o s ji, zaczął ś p iew ać :.P oko cha ł a ra z  
k ró le w n a  w ędrow nego  g ra jla i...”  P ^ te m  w s ta ł i  m ó w i: 
—  „C ho dźm y, n ie  p rz e ry w a jm y  im  s tu le tn ieg o  snu ’'. 
W yszed ł sam. Z a raz  zc ią gn ę li go do eskadry. B a liśm y  
się. że to  się ź le  skończy. B y ły  ju ż  ta k ie  w y p a d k i,  n ie ­
k tó rz y  się bardzo bo ją  „ Rubensa” . M ia ł d łuższą poga­
dankę  z dow ódcą  D z iw ne  by ło , że ta l: s ię  cacka ją  z 
n im , k a p ra le m  —  ale w id o czn ie  o b a w ia li się go, bo ju ż  
za bardzo b y ł znany. Po te j pogawędce b y l n iem y  
i  c h m u rn y  ja k  grób. W  persone lu  la ta ją c y m  b y ł osam ot­
n ion y . Na s ta rc ie  p rz y  sw o im  S p it f ir e ’r ze s ta ł ja k iś  po­
sępny i  w y n io s ły . W ie d z ie liś m y , że n ig d y  m u  n ie  dadzą  
w yższe j szarży. B y l p ilo te m -m y ś liw c e m , to  m u  w y s ta r­
czało za w szys tk ie  ra n g i na  św iecie .

Raz m u  m ó w ię : —  D a j sp okó j z  p o lity k ą , to  n ie  d la  
nas, m y  b ijm y . U śm iech n ą ł się z  sa rkazm em : —  „T a k  
n a m  m ó w ią  leśne i  z iem ne  d z ia d k i od  p o li ty k i,  a o n i tu  
naszym  b ic ie m  s tw a rz a ją  sobie d y g n ila rs tw a  i  m yślą  
rzą d z ić  w  Polsce, a le  to  im  n ie  w y jd z ie ”  —  w y rz u c ił 
z  uśm iechem .

O d tego czasu ja k o ś  n ic  go n ie  c ieszyło , b y l za m kn ię ­
ty  w  sobie ja k  kam ień . K ie d y  w yc ią g a łe m  go do zna­
jo m y c h  pan ie ne k  b y l ja k iś  n ie m y . N a jła d n ie jsze  A n g ie l­
k i  ła s iły  się do  n iego  ja k  k o tk i,  n ie  reagoxoal na to. 
W ied z ia łem , że je s t z n im  źle. W  eskadrze by ło  icszystko  
bardzo  n ap ię te , o fic e ro w ie  u n ik a l i  go, n ie  m o g li go 
ośm ieszyć a n i o św in ić . W ys ta rczy ło , by s p o jrz a ł k tó re m u  
lu  oczy, w te d y  się w szys tko  p rze c ina ło

To  b y ło  k a w a ł ch łopa  —  za śm ia ł się s ie rża n t —  n ie  
szło go n aw e t ob ić . M ó w il i m u  za p le c a m i: —  „ C i m a ­
ry n a rz e  to  w szystko  ko m u n is tyczn a  „h o ło ta ” . A  m ia ł 
w  sobie coś z p ó ł-m a ryn a rza . B y ł ja k iś  c h m u rn y  i  sm u t­
n y , ca ły  p o c h ło n ię ty  b y ł la ta n ie m , n ig d y  n ie  m óg ł się 
o de rw a ć  od b a te r ii n ie m ie c k ic h  na fra n c u s k im  brzegu. 
Sam  o d ry w a ł się od nas, k ła d ł i  d u s ił maszynę na łeb, 
z b ie ra ł n ad  d rz e w a m i i  ta k  n iz iu tk o  szedł na  bate rie  
i  ro zp oczyn a ł kośbę. Często n aw raca ł, b y ł bardzo  do- 
k la d n y . W ied z ie liśm y , że k iedyś  p rz y jd z ie  w y b u c h  i  
w te d y  go zn iszczy. W ied z ie liśm y , że je ż e li N ie m cy  n ie  
pośpieszą się i  n ie  skoszą go, to  z g n ije  w  k ry m in a le . 
Ś m ie rć  ja k b y  b y ła  m u  p isana, a wszyscy lu b i l i  go coraz 
w ię c e j. O bsługa  sza la ła  za n im , b y l d la  n ie j w ię c e j n iż  
g enera łem . Żaden  p ilo t  n ie  m ia ł ta k  d oszykow ane j m a­
szyny  ja k  on. „T rz e b a  by ło  w id z ie ć , ja k  on  w  n ie j 
la ta ł”  —  s ie rża n t to  w y m ó w ił bardzo  kunsz to w n ie , z 
p od n ies ien ie m  g ło w y . —  C zu ł ją  na  w ło s  P ow ie trze  m u  
s ię  n ig d y  n ie  o b ry w a ło  spod s te rów . W  p rz y lo ta c h  o f i­
ce row ie  s ta r to w i m ó w il i :  —  „P a trz c ie  i  W ą to l je s t, n ie ­
m a co gadać, m a ch ło p  szczęście!”  To  b y ło  ja k o ś  d z iw ­
ne, ja k b y  p ra g n ę li jego  śm ie rc i. W ie d z ia ł o tym , że du­
żo z  n ic h  chc ia łob y , żeby n ie  w ró c ił.  T o  m u s ia ło  być  
okropne , ja k  on się w te d y  czu ł. Po nas tępnym  zestrzale  
o fic e ro w ie  w z ię li go, ja k  pop rzedn io , do sw o je go  k a ­
syna. W z ią ł w te d y  s ioo ją  obsługę i  jeszcze d w ie  in ne  
i  rozpoczą ł d iabe lne  p ic ie . „P i jm y  za Polskę  —  ch łop ­
c y ” , w o la ł,  ja k b y  ilo ś c ią  toa s tów  c h c ia ł je j  w yznać  sw o ­
ją  m iłość. P óźn ie j po p ija n e m u  w y ł „k re io , k re w !” , ja k ­
b y  p łynąca  w  k ra ju  posoka go o ś lep iła . W szyscy w  r y k  
i  zn ów  p iją . Z le c ie li się o fic e ro w ie  z kasyna  i  pa trzą , 
a tu  w szyscy płaczą. P rzyg lą d a ją  się jakoś  ja k b y  c h c ie li 
się  w m ieszać, p a trzą  ita  niego_ Z b la d ł w te d y  ja k  kreda, 
ja k b y  w szys tka  k re w  z  n iego  o dp łyn ę ła . O fic e ro w ie  za­
w r ó c i l i  i  bez s łow a  w y sz li. 7

Na d ru g i dz ień  b y ła  bu rda . Z c ią ł się z  p oruczn ik ie m , 
k tó r y  ciąg le  ch o d z ił na u r lo p y . Z d a je  m i się, że coś m u  
p o w ie d z ia ł: „T rz e b a  się b ić  o P o lskę ” . A  ten  m u : „T o  
d z iw n e , że ty  też m asz Polskę, m yś la łe m , że Rosję” . 
W s ta ł w te d y , w y g lą d a ł straszn ie . L e d w o  go p ow s trzy ­
m a li. O j,  n ie  m o g li go znosić. A re sz to w a ć  go w p ro s t n ie  
szło, w  obsłudze p o w s ta łb y  bun t.

F ra g m e n t p ow ieśc i: „C Z T E R E C H  Z A L B A T R O S A ”
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Prosimy nauczycieli 
o  p o m o c

W C Z O R A J na s tad io n ie  P o g o n i o db y t s ię  k o le jn y  „p o ­
n ie d z ia łe k  le k k o a tle ty c z n y * ’ o rg a n iz o w a n y  przez Pogoń, 
M K K F iT  i  K u r ie r .  Z a n o to w a liś m y  re k o rd  f re k w e n c ji na 
nasze j im p re z ie . N a  s ta rc ie  s tanę ło  b o w ie m  253 z a w o d n i­
k ó w . Rozegrano  t rz y  k o n k u re n c je : 80 m , 300 m  i  skok  w  
d a l. A  o to  na jlepsze  w y n ik i:

dz iew czę ta  60 wk

¡1'. W ic z y ń s k a  —  8,8 sek 
2. P iw o n i —  9,1 
3 B o roń  —  9,2 
'4. N e s to r tfk  —  9,4 
5. K lim e k  —  9,4

c ie li w y c h o w a n ia  fizycznego, 
a b y  na  k o le jn y  p on ie dz ia łe k  
p rz y s z li na s tad io n  w ra z  z m ł > 
dz ieżą  i p om og li o rg a n iz a to ro m  
i sędziom  s p ra w n ie  p rz e p ro w a ­
d z ić  za w od y, (am )

c h ło p c y  60 m :
j l .  P łó c te n n ik  —  7,9 sek.
2. M a z u r —  8.2
3. K a p is z e w s k i —  8,3
4. P iw o w a rc z y k  —  8,3
5. P o ll — 8,5
6. C h och o ł —  8,5.

B ie g  na 300 m  ch ło p có w  od ­
b y ł się w  dw óch  se riach . O to 
w y n ik i  I  s e r ii:  1. M a z u r 
‘44,6, 2. W o jc iu k ie w ic z  — 46,0, 
3. B u d z y ń s k i —  47,8, 4. W ró ­
b e l —  47,7. I I  s e ria : 1. P łó - 
ć ie n n ik  — 45,3, 2. P a czko w sk i
—  47,1, 3. Ł ą c k i —  47,6, 4. Leś 
n io w s 'k i —  49,0, 5. M o rg ie w ic z
—  49,3, 6. S a w ic k i — 50,3. W y ­
n ik i  w  sko ku  w  d a l b y ły  s ła b ­
sze. S ta r to w a ło  w  te j k o n k u ­
re n c j i  40 ch łop có w  i  19 d z ie w ­
cząt.

N ie sp od z ie w a n ie  duża f r e k ­
w e n c ja  m łod z ie ży  na  s tad io n ie  
w p ro w a d z iła  p ew ien  chaos i  ba 
ła ga n . D z ie c i b ie g a ły  po p ły c ie  
b o is k a , w  o c z e k iw a n iu  na swo 
ją  k o le jk ę  s k a k a ły  po ła w k a c h  
n a  try b u n a c h . T a k  n ie  w o ln o ! 
'A p e lu je m y  za tem  do n au czy-

Nie będzie meczu
Arkonia -  Górnik

P O W IA D O M IO N O  nas 
w  O k rę g o w y m  Z w ią z k u  
P i łk i  N ożne j, że mecz p i ł ­
k a rs k i o m is trz o s tw o  I  l ig i 
A rk o n ia  —  G ó rn ik  Zabrze  
m a ją c y  się o db yć  w  Szcze­
c in ie  w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie ­
lę, zos ta ł p rze łożony  na 
dz ień  17 lis to p a d a . Z m ia n a  
ta  zaszła w  z w ią z k u  z 
w cześn ie jszym  w y ja z d e m  
G ó rn ik a  na re w a n żo w y  
mecz z A u s tr ią . (am)

ju tro  w  I I I  lidze

«  Czarni -  Wiarus 
#  Pogoń -  Arkonia
W  Z W IĄ Z K U  z n ie d z ie ln y m  me 

'czem o P uch a r T ys ią c le c ia  mł© 
d z ieżo w e j re p re z e n ta c ji S ZCZE 
G IN Ą  z re p re z e n ta c ją  K O S Z A ­
L IN A  w  B ia ło g a rd z ie , ju ż  w  
środę  odbędą się  d w a  s p o tka ­
n ia  w  p iłc e  nożnej o m is trz o ­
s tw o  l ig i  o k rę g o w e j.

O  godz. 16 na s ta d io n ie  p rz y  
u l.  C h o p in a  C Z A R N I g ra ją  z 
.W IA R U S E M  i o godz. 16,30 na 
b o is k u  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie ­
go „m a łe  d e rb y ”  P O G O Ń  —  
A R K O N IA . (n)

Na Sylwestra 
do CSRS

A U T O M O B IL K L U B  o rg a n i­
z u je  w  d n ia c h  4 i  31 g ru o n ia  b r. 
w y c ie c z k i sam ochodow e do 
C ze cho s ło w a c ji. W  o b y d w u  w y  
p a d ka ch  m ia s ta m i d o c e lo w y m i 
są : P ra ga  i  K a r lo v e  V a ry , Z a ­
p is y  p rz y jm u je  i  in fo rm a c j i u - 
d z ie la  A u to m o b ilk lu b  p rz y  A l.  

P ia s tó w  20, te i, 344-03,

Co nowego dyrektorze?

Szczecińskie jachty
zdobywają rynki zagraniczne

Biała żayle 
na Żalenie

W  S O B O TĘ  i  n ie d z ie lę  na 
Z a le w ie  S zczecińsk im  o d b y ły  
się m ięd zyna ro d ow e  R e ga ty  
P rz y ja ź n i.

AT poszczególnych k la ­
sach z w y c ię ż y li:

85 jednostek
R o z m a w ia m y  z zastępcą d y re k to ra  do sp raw  te c h n ic z ­

n ych  S zczec ińsk ie j S toczn i J a c h to w e j —  m g r Tadeuszem  
P IE T R Z A K IE M . D y re k to r  n a c z e ln y  —  B olesław  T Y ­
C Z Y Ń S K I, a k tu a ln ie  b a w i w  H e ls in k a c h  na w 'ys ta w ie  
„N a v ig a re  63” .

—  A  w ię c  je d n a k  p o ls k i 
p rz e m y s ł ja c h to w y , a k o n k re t ­
n ie  szczecińska s toczn ia  zdecy­
d ow a n ie  w y p ły w a  na sze rok ie  
w o d y  e k s p o rtu . D o tychczasow e 
sukcesy, k tó re  m ożna o k re ś lić  
ja k o  w stę pn e  —  u m o c n iły  n ie ­
w ą tp liw ie  naszą pozyc ję  w  w a l 
ce z k o n k u re n c ją , w yw odzącą  
się z n a jw ię k s z y c h  p o te n ta tó w  
św ia tow eg o  p rz e m y s łu  ja c h to ­
wego. C hodz i o  to, że p ro d u ­
k u je m y  b ardzo  c ie k a w e  k o n ­
s tru k c je  i d ob rze  w y k o n a n e  —  

n ies te ty , w  z b y t m a ły c h  ilo ś ­
c iach .

—  Ś w ie tn y  —  zdan iem  że­
g la rz y  —  ja c h t  „V ega ” , k o n s tru k  
c j i  m g r in ż . Ryszarda  L A N ­
G E R A  i  inż . K a z im ie rz a  M I ­
C H A L S K IE G O  za ku p u je  obec­
n ie  jeden  z n a jlepszych  że g la ­
rz y  N R F  (ten  k ra j w ła s n y m  
k lie n to m  o fe ru je  przec ież ty s ią  
ce z a ró w n o  lu ksuso w ych , ja k  
p o p u la rn y c h  m o d e li). S przeda­
je m y  także  ta ką  je d n o s tkę  do 
U S A  (ta m  d z ia ła ją  tys ią ce  stocz 
n i ja c h to w y c h  o na jn o w o cze ­
śn ie jsze j techn ice!).

M a m y  ró w n ie ż  ju ż  „o b s ta ­
w io n ą ”  p ro d u k c ję  p rzyszłego 
ro k u . Z  p o p u la rn y c h  ja c h tó w  
„F o lk b o a t”  w  w e rs ji tu ry s ty c z ­
n e j w y s ta w ia m y  obecn ie  d w a  
w  H e ls in k a c h  i  P a ryżu . W 
p rz y s z ły m  ro k u  sp rzedam y sze 
reg z n ic h  do B e lg ii.  A n g lii ,  
S z w e c ji i  N R F . Z  ja c h tó w  t y ­
pu  ,,Vega” . c z y li b a rdzo  zmo­
d ern izo w a ne g o  „H e rm esa  I I ” , 
k tó r y  o s ta tn io  w ra z  z n aszym i 
że g la rz a m i p rz e p ły n ą ł A t la n ­
t y k  —  c z te ry  p ó jdą  na e k s ­
p o r t,  3 zaś d la  o d b io rc ó w  k r a ­
jo w y c h . M . in . je dn a  „V e g a ”  
s tan ie  s ię  „D a re m  K o s z a lin a ”  
—  ja c h te m  za k u p io n y m  ze s k ła  
d ek  społecznych  tego  w o je ­
w ó d z tw a  d la  tam te jszych  żegla 
rzy.

— R e k la m a ?  W ła ś n ie  w s p o m in a ­
łe m  o  t e j  s p ra w ie . T o  je s t  s .> 'o t 
s k o m p lik o w a n y c h  z a g a d n ie ń , k ió r e  
t r u d n o  w y m ie n ia ć  w  je d n y m  zda ­
n iu .  W  k a ż d y m  ra z ie  s ta ra m y  s ię  
o t o  b y  w s z y s c y  o d b io rc y  —  i 
u ż y t k o w n ic y  — p a m ię ta li ,  iż  ja c h t  
ic h  p o c h o d z i ze S z c z e c in a . W  ty m  
c e lu  d o  k a ż d e j je d n o s tk i  d o l ic z a ­
m y  s y m p a ty c z n ą  „ c e p e l io w s k ą ”  la  
le c z k ę  w ra z  z ż y c z e n ia m i p o m y ś l­
n y c h  w ia t r ó w  od  S z c z e c iń s k ie j 
S to c z n i J a c h  ( o w e j.  Z a k u p i l iś m y  
r ó w n ie ż  p e w n ą  i lo ś ć  p ię k n e g o  a lisu  
ra u  „S z c z e c in ” , k t ó r y  ró w n ie ż  
o t r z y m a ją  w s z y s c y  o d b io rc y ,  a n a ­
w e t  p o te n c ja ln i  k l ie n c i .  W y d a je  
s ię  iż  b ę d z ie  to  d o b r y m  m o m e n ­
te m  p o p u la r y z a c j i  n a sze g o  m ia s ta  
— ja a o  p o ls k ie g o  p o r tu  i  k r a jo ­
w e g o  o ś ro d k a  p r z e m y s łu  ja c h to ­
w e g o  — w ś ró d  o d b io rc ó w  z c a łe ­
g o  ś w ia ta .. .  A h a !  P a rę  d n i te m u  
o g lą d a ł nasze  je d n o s tk i  je d e n  z 
r o d a i ió w  k a n a d y js k ic h .  P o  w s tę p ­
n y c h  p e r t r a k ta c ja c h  m o ż e m y  s ię  
s p o d z ie w a ć , iż  s z c z e c iń s k ie  j a c h ­
t y  t r a f ią  ta k ż e  n a  le n  r y n e k .  
O c z y w iś c ie  w  i lo ś c i  do ść  o g r a n i­
c z o n e j,  k t ó r ą  l im i t u je  n a sza  m o c  
p r o d u k c y jn a . . .

O d czego za leży?.. W  p ie rw ­
szym  rzędz ie  od p o w ie rz c h n i. 
M o że m y ju ż  p ra cow a ć w  opa r 
c iu  o  d aw n ą  h a lę  L O K  w  D ą ­
b iu , a w  p rz y s z ły m  ro k u  w y ­
ko na w ca  o b ie c a ł o dd ać  nam  do 
u ż y tk u  n o w y , pod ob n y  o b ie k t 
na G o łęc in ie . Je ś li w ię c  ty lk o  
b ęd z ie m y p o s ia d a li o d p o w ie ­
d n ie  w a ru n k i p ro d u k c y jn e , a 
także  o d p o w ie d n ią  re k la m ę  —  
m o że m y się  lic z y ć  ja k o  je d n i 
z czo łow ych  p ro d u c e n tó w  ta ­
n ic h , d o b ry c h  i c ie k a w y c h  ko n  
s t r u k c j i  ja c h to w y c h  w  E u ro ­
pie... (w )

Porażka... kłóra cieszy

Czarni -  Lech 41:52
K O S Z Y K  A R K I  S Z C Z E C IŃ S K IC H  C Z A R N Y C H  P R Z Y G O T O W U J Ą C E  

S IĘ  D O  F IN A Ł O W Y C H  R O Z G R Y W E K  O  M IS T R Z O S T W O  Z R Z E ­
S Z E N IA  S T A R T  (27— 29 B M . W  S Z C Z E C IN IE ) .  R O Z E G R A Ł Y  W  
P O Z N A N IU  T O W A R Z Y S K I M E C Z  Z  L E C H E M .

S P O T K A N IE  zakoń czy ło  się 
zw yc ię s tw e m  poznan ianek 52:41 
(23:21). K oń co w y  w y n ik  je s t 
d użym  sukcesem  zespołu  szcze 
em sk iego , pon iew aż L ech  w y ­
s ta w ił p rz e c iw k o  m ło d e j d ru ż y  
n ie  tre n e ra  M . P io tro w s k ie g o  
n ie m a l c a ły  skład p ie rw s z o li­
g o w y , u z up e łn ion y  ju n io r k a m i 
—  re p re z e n ta n tk a m i k ra ju  
S zcze c in ia n k i p ro w a d z iły  p rzez 
c a ły  m ecz o tw a rtą  w a lk ę  i  n ie  
p o z w a la ły  „o d skoczyć" p rz e c iw  
n ic z k o m  d a le j n iż na d w a  p un k  
ty . D o p ie ro  na 7 m in u t  p rzed  
zakończen iem  sp o tka n ia , k ie d y  
za p ięć p rz e w in ie ń  „o s o b i­
s ty c h ”  z boiska  zeszła W Y ­
S O C K A , n a jw yższa  za w od n icz ­

k a  Lecha  —  F R O M M  zdobyła  
k o le jn o  p ięć koszy, k tó re  za­
d e cyd o w a ły  o k o ń c o w y m  w y ­
n ik u .

Z N A N Y  p o ls k i t re n e r  G R Z E  
C H O W !A K , k tó r y  o b s e rw o w a ł 
ton  m ecz s tw ie rd z ił po z a koń ­
czonym  s p o tk a n iu , że szczeci­
n ia n k i są p ra w d z iw ą  re w e la ­
c ją  i  spodziew a się , że w  n ie ­
d łu g im  czasie będzie  o n ic h  
głośno.

P u n k ty  d la  L ech a  z d o b y ły : 
F R O M M  —  18. S Z Y M A Ń S K A
—  17, P A T R Z Y K O N T  —  11, 
L U B IŃ S K A  —  6. D la  C z a r­
n y c h : N IE Ś C IE L O W S K A  —  12, 

C E L U K  —  11, K O W A L C Z Y K
—  8. (aa i)

w Regatach 
Przyjaźni

„C a d c t”  —  C h w a ś c ik o w s k l 
[L Z S  Pom orze).

„F IN N ”  —  O le chn ow icz  
(L O K  Szczecin).

„S Ł O N K A ”  —  P ęch e rzew sk i 
(J a c h t-k lu b  AZS).

„O M E G A ”  —  P a p rz y c k i 
(„C z te ry  W ia t r y ”  —  Ś w in o u jś ­
cie).

„ F D ”  —  e x  aequo P a w ło w ic z  
(L Z S  P om orze) i  M o llk e n th in  
(N o rd se e" —  NRD ).

„H O R N E T ”  —  B a r to s ik  
(M K S ).

„S T A R ”  —  N ie m y s k i (M K S ).
„D R A G O N ”  —  K o ła c z  ;L O K  

Szczecin).
J a c h ty  ba las tow e:
K la s a  I  RO RC n ie  zosta ła  ob  

sadzona. W  k l.  I I  RO RC z w y ­
c ię ż y ł ja c h t  S Y  „C o n ra d ”  (L O K  

Szczecin) —  s te rn ik  P oc iepny , 
w  k l.  I I I  RO RC ja c h t S Y  „R a - 
dogost”  (L O K  Szczecin) —  s te r  
n ik  P a w la k  i  w  k la s ie  IV  
R O R C  t r iu m fo w a ł ja c h t  S Y  
„W ik in g ”  (BSG  E in h e it  U c k e r-  
rnünde) —  s te rn ik  Safoorowsky.

(am)

Zapisy do szkółki 
pływackiej Neptuna

K L U B  S P O R T O W Y  ..Nep­
tu n ”  w  S ta rg a rd z ie  p rz y jm u je  
zap isy  do s z k ó łk i p ły w a c k ie j,  
k tó ra  ro zpoczn ie  s w o ją  d z ia ła ł 
ność od  1 p a źd z ie rn ika . Do g ru  
p y  I  p rz y jm o w a n e  będą d z ie ­
c i, k tó re  u m ie ją  ju ż  p ły w a ć , 
w ie k  od 7 do  11 la t.  W  g ru p ie
I I  (7 —  10 la t)  o db yw a ć  s ię  bę 
dz ie  n a u ka  p ły w a n ia . G ru p a :
I I I  —  to  p rzedszko le  p ły w a c ­
k ie  do k tó re g o  p rz y jm o w a n a  
będą d z iec i w  w ie k u  4 —  9 

la t?  Z a p is y  p rz y jm o w a n e  są 
w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  i  p ią tk i 
v /  god z in ach  18 —  21 w  s e k re t 
targac ie  k lu b u  p rz y  u l. Szcze­
c iń s k ie j 25. T e rm in  zapisów; 
u p ły w a  z  d n ie m  30 w rześn ia .

(am )

A N G IE L S K A  f irm a  „C o u ty  
Sea H orze ”  p ro d u k u ją c a  t ra k to ­
ry ,  p o s ta n o w iła  w yp ró b o w a ć f
t ra k to r  n a  w odz ie . K ie ro w c a '( 
M ilb u rn  d o k o n a ł w ie lk ie g o  w y ­
czyn u : p rz e je c h a ł p rzez  k a n a ł 
L a  M anche na  tra k to rz e  s e ry j­
n e j p ro d u k c ji w  s iedem  g odz in  
30 m in u t t



o m s m tia STRONA 7K
P rz e T a ra i

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  R y b o łó w s tw a  M o r ­
sk iego  i  Za le w ow eg o  „C e r ta ”  w  Szczeci­
n ie , u l. A rc isze w sk ie go  2 ogłasza p rze­
ta rg  na w y k o n a n ie  k a p ita ln e g o  re m o n tu  
in s ta la c ji w o d .-k a n . zew n. w  Szczecinie. 
O fe r ty  n a le ży  sk ładać  do d n ia  28.IX.1963 
v. w  b iu rze  S p ó łd z ie ln i, p o k ó j 16, gdzie 
m ożna  o trz y m a ć  ślepe ko sz to rysy . R oz­
p a trze n ie  o fe r t  nas tą p i w  d n iu  30.IX.1963 
•t. godz. 8. Ząs trzega  s ię  p ra w o  w y b o ru  
o fe re n ta .

3589-K

Szczecińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  w  Szeze 
ć in ie , W o js k a  P o lsk iego  128, o g łasza ją  
p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  po 
k ry c ia  dachu  w  b u d y n k u  k o lo n ijn y m  
w  W im ie ro w ie , po-w. G ry fic e . W  p rze ta rć  
gu  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze ds ię b io rs tw a  
p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  i p ry w a tn e . O fe r­
t y  n a le ży  sk ła da ć  w  d z ia le  A d m in is tr a ­
cy jn o -g o sp o d a rczym  p rz e d s ię b io rs tw a , 
k tó r y  u dz ie la  szczegó łow ych  in fo rm a c ji.  
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 30.IX .  
1963 r. o  godz. 10. 3587-K

S zczecińsk ie  Z a k ła d y  G astronom iczne  
„ P ó łno c ”  w  Szczecin ie , u l.  D w o rco w a  2, 
og łasza ją  p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na re ­
m o n t re s ta u ra c ji „P ia s to w s k a ” , po łożo­
n e j w  Szczecinie, p rz y  u l.  Ś lą s k ie j 43. 
R e m o n t o b e jm u je  ro b o ty : m u ra rs k ie , s to ­
la rs k ie , m a la rs k ie , in s ta la c ji e le k try c z n e j 
•i w o d n o -k a n . W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e, sp ó ł­
dzie lcze  i  p ry w a tn e  z u p ra w n ie n ia m i. 
O fe r ty  n a le ży  s k ła d a ć  w  s e k re ta ria c ie  
D y r e k c j i  SZG  „P ó łn o c ”  w  te rm in ie  do 
d n ia  30.I X . 1963 r. In fo rm a c ji  w  sp ra w ie  
re m o n tu  u d z ie la  D z ia ł A d m in is tra c y jn o -  
T e c h n ic z n y  w  godz inach  od  8 —  10. 
O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i d n ia  2.X . 1963 r. 
o godz. 11. Zastrzega  się p ra w o  w y b o ru  
o fe re n ta  bez p o d a n ia  p rzyczyn . 2588-K

Hiewkemoki
Z IE M IĘ  i  łą k ę  2,82 ha 
p r z y  „ E la n ie ”  z p r a ­
w e m  b u d o w y  —  n a d a ­
ją c e  s ię  na  o g r o d n ic ­
t w o 1, s p rz e d a m . T o r u ń ,  
W a łd o w s k a  14.

7435-G

D O M  p ię t r o w y  w  W y ­
r z y s k u  i k /B y d g o s z c z y , 
s p rz e d a m . In fo r m a c je  
na , a d re s : S zcze c in , u l .  
B o i .  Ś m ia łe g o  15 m  6.

7410-G

W IL L Ę  p ię e io iż b o w ą , 
m u r o w a n ą ,  s k a n a liz o ­
w a n ą , d w a  ta rą s y , ga­
r a ż ,  w  S k o l im o w ie  p o d  
W a t o w ą  -  - s p rz e d a m . 
W a l la  C h y b k o , S k o l i­
m ó w  —  Ć h y lic e ,  Le ś ­
n a  23, te l.  56-45-51.

3565-K

B O M  z o g ro d e m  o w o ­
c o w y m , w o ln e  m ie sz ­
k a n ie ,  s p rz e d a m . O r łó w  
s k a , N o w e  n /W , K n ia -  
t e k  14, p o w . S w ie c ie , 
w o j i  b y d g o s k ie .

7408-G

P O Ł O W Ę  w i l l i  k a m fo r  
t o w e j ,  c .o ., g a ra ż , na 
P o g o d n ie , s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­

szeń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  800.

740S-G

Ł A D N Ą  w i l l ę  p ię c io -  
iz b o w ą  z w y g o d a m i,  ga 
ra ż e m , S k o l im ó w  p o d  
W a rs z a w ą  i  p a r c e le  b u  
d o w la n e , P o z n a ń , sp rze  
da w ła ś c ic ie l.  O g lą d a ć  
p la n y  i in fo r m a c je :  S ło  
w iń s k a , S z c z e c in , O b ro ń  
c ó w  S ta l in g ra d u  23 m  
3. 7407-P

Różne
P O S Z U K U J Ę  p o ż y c z k i 
w  w y s o k o ś c i 189 ty s . 
z ł  n a  m ie s ią c . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  799. 7411-G

P R A L N IA  c h e m ic z n a , 
fa r b ia r n ia  — B o h . W a r  
s z a w y  7 (b ld s k o  M ic k ie  
w ie ż a ),  c z y ś c i, f a r b u je  
o d z ie ż  n a w e t  w  sezo­
n ie  1—5 d n i .  Z a p is z  
a d re s . Z a p ła ta  p r z y  od 
b io rz e . 7413-G

I> r W . S tę p ie ń , d r  
K u r ia ń s k ie j,  d r  K u ­
c h a rz o w i z W o je ­
w ó d z k ie g o  S z p ita la  
Z a k a ź n e g o  O d d z ia ł 
I - B  s e rd e c z n e  p o d z ię  
k o w a n ie  za u r a to ­
w a n i«  ż y c ia  nasze­
m u  s y n o w i S ła w o ­
m ir o w i  o ra z  za  t r o s  
k l iw ą  o p ie k ę  —  lę k a  
n o m ,  p ie lę g n ia r ­
k o m  i  s a lo w y m  
s k ła d a ją  w d z ię c z n i 

ro d z ic e
B O S I A K  O W IE

7405-G

D y r e k c j i  i R a d z ie  
Z a k ła d o w e j  S zcze c in  
s k ie j  S to c z n i Re­
m o n to w e j  za  u d z ia ł 
w p o g rz e b ie  w dniu 
31. I X . 19*3

lana
Peniewiery

—  te rd e c a n e  podat­
kowanie składa

R O D Z IN A .
7466-G

W Y N A J M IE M Y  g a ra ż  
n a  s a m o c h ó d  o s o b o ­
w y .  T e l.  478-54, go dz . 
8—15. 7412-G

nauka
K O R E S P O N D E N C Y J N E

le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
In fo r m a c je :  W a rs z a w a  
1, S k r . 68. 3515-K

O P IE K U N K A  d o  d z ie c  
k a  1 1 /2 -ro c z n e g o  p o ­
trz e b n a  o d  z a ra z . P o - 
t u ł i c k a  56 m  11, g o d z . 
17—20. 7417-G

P R Z Y J M Ę  s ta rs z ą  p a ­
n ią  d o  o p ie k i  n a d  d z ie c  
k ie m  (8 g o d z in  d z ie n ­
n ie ) ,  u l .  O d z ie ż o w a  (o- 
b o k  k in a  „ F a la ” ). Z g ło  
sz e n ia  w  g o d z in a c h  p o  
p o łu d n io w y c h  n a  u l .  
S ik o rs k ie g o  10 m  15.

7414-G

P O M O C  d o m o w a  do ­
c h o d z ą c a  d o  1 o s o b y , 
p o t r z e b n i .  T e l .  706-31, 
g o d z . 12—13. 7415-G

R E N C IS T Ę  d o  p r a c y  w  
g o s p o d a i^ tw ie  z a t ru d ­
n ię . T e l .  373-73.

741S-G

M a T r y / n m a l M

P R A G N IE S Z  s ię  oże­
n ić ?  K o g o  ch c e s z  p o ­
zna ć?  N a p is z . „ S y r e n ­
k a ”  p rz e ś le  o f e r t y  — 
W a rs z a w a , E le k to r a ln a  
11. 3381-G

Kupno
O C T A N  c e lu lo z y  w t r y ­
s k o w y , o d p a d y , k u ­
p i  P r a c o w n ia  G a la n ­
te r i i ,  K r a k ó w ,  Ł o b z o w  
s k a  5. 3584-K

Sprżedaż
S P R Z E D A M  7 p n i  B a ­
d a n a , Z b ig n ie w  K ę d ra , 
B rz e ź n ia k ,  p o c z ta  W ę ­
g o rz y n o . 7418-P

M O T O C Y K L  W  F M  s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć : u l.  
B rz o z o w s k ie g o  24 m  3.

7419-G

P IA N IN O  n ie m ie c k ie ,  
k rz y ż o w e , p ły ta  m e ta ­
lo w a , s p rz e d a m . T e l.  
376-51, p o  g o d z . 19.

’ 7420-G

S A M O C H O D Z IK  „ J a ­
w a ”  25* e c m  t r ó j k o ło ­
w y ,  s p rz e d a m . Ł o k ie t ­
k a  I  m  i .  7431-G

M E B L E  s to ło w e , o rz e ­
c h o w e , k o m in e k  m a r ­
m u r o w y  1 in n e  s p rz e ­
d a m . T e l.  768-24, go dz . 
16—18. 7422-G

C .O . p ie c e  18 m , r u ­
r y  o c y n k o w a n e  i  fa -  
v ie r y  o ra z  in n e  k s z ta ł 
t k i ,  w s z y s tk o  n o w e , 
s p rz e d a m  z  r a c h u n ­
k ie m .  T e l ,  441-79, go dz . 
8—18. 7426-G

P I A N IN O  k rz y ż o w e ,  
k o n c e r to w e  o ra z  s a m o ­
c h ó d  „ S k o d a ” , o s z k lo ­
n y  1201, sp rz e d a m . M a ­
ło p o ls k a  7 m  1.

7423-G

W Ó Z E K  d la  b l iź n ią t  
g ię b o k i ,  s p rz e d a m . R ob 
tw o r o w s k ie g o  1 m  8.

7424-G

M O T O C Y K L  W F M  W
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m .' C e n a  2 560 z ł.  S ła 
w a m i ra  11 m  1.

7425-G

S A M O l H O D  „ S im c a  
A r o n d e ”  s ta n  b a rd z o  
d o b r y ,  s p rz e d a m . 3-M a 
ja  29. 7427-G

S IA T K Ę  d o  k la te k  na 
d n a , 30 m  k w a d r a to ­
w y c h ,  d r u t  o c y n k o w a ­
n y ,  2 m m  ś re d ., o c z k a  
25 m m . d la  n o r e k  lu b  
l is ó w ,  s p rz e d a m . T e l.  
716-83. 7428-G

A K O R D E O N , n o w y  „ P a  
o lo  S o p r a n i”  120-baso- 
w y .  1 8 - re g is tro w y  z 
m ik r o fo n e m  s p rz e d a m . 
U l .  B rz o z o w s k ie g o  30 
m  3, o d  g o d z . 16.

7429-G

Lokale
M IE S Z K A N IE  tr z y p o k o  
jo w e ,  k u c h n ia ,  w y g o ­
d y . S ta r g a rd  S z c z e c iń ­
s k i,  u l .  W e s te rp la t te  2 
m  3, z a m ie n ię  na  d o - 
m e k  p rz e z n a c z o n y  do  
s p rz e d a ż y , S zc z e c in  lu b  
o k o l ic e .  7430-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią  
w  C h o rz o w ie  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  Szcze 
e in ie .  O fe r t y :  S zcze c in , 
te l.  44-061 w e w . 427, 
g o d z . 8—15.

7431-G

3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z  w y g o d a m i,  ś ró d ­
m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  na 
p o k ó j z  k u c h n ią .  W ia ­
d o m o ś ć : te l.  474-31,
g o d z . 16—20.

7433-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y  z a m ie n ię  na  d w a  
m a łe  m ie s z k a n ia  lu b  
je d n o  t r z y p o k o jo w e .  
S z c z e c in  -  G o lę c in o , 
u l .  P o p rz e c z n a  9 m  l .

7432-G

P O K O J  z u ż y w a ln o ś c ią  
ku c h ń d  i  ła z ie n k i  w  
S łu p s k u  z a m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie .  T e l .  345-12, godz. 
8— 15. 7434-G

L E G N IC A  —  m ie s z k a ­
n ie  t r z y p o k o jo w e ,  u l. 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  5, 
z a m ie n ię  na  o b o ję tn e  
w  S z c z e c in ie . J e rz y  
B e c h . 7436-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go . O fe r ty :  S te fa ń s k i,  
u l .  K o ra lo w a  11 m . 1.

7437-G

K U P IĘ  2 p o k o je  z  k u c h  
n ią ,  w z g lę d n ie  o d n a j-  
m ę  w y łą c z o n e . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  798. 74.38-G

IN Ż Y N IE R  k u l t u r a ln y  
p o s z u k u je  p o k o ju  n ie -  
k rę p u ją c e g o . O fe r t y :
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  »02. 7439-G

IN Ż Y N IE R  z W a rsza ­
w y  z m a łż o n k ą , k u l t u ­
r a ln i ,  b e z d z ie tn i poszu  
k u ją  m ie s z k a n ia  lu b  
p o k o ju ,  c h ę tn ie  z te ­
le fo n e m  i  g a ra ż e m . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l ,  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  801. 7440-G

D W A  p o k o je  k u c h n ia ,  
ś ró d m ie ś c ie  o ra z  1 po ­
k ó j ,  P o g o d n o , z a m ie n ię  
n a  3—4 p o k o je .  Z g ło szę  
n ia :  S z c z e c in , Ś lą ska  
29 m  1. 7411-G

P O K O J  z  k u c h n ią ,  n o  
w e  b u d o w n ic tw o ,  sp ó ł 
d z ie lc z e , b l is k o  S to c z n i 
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  
w  ś ró d m ie ś c iu .  T e l. 
462-99. 7442-G

M Ł O D E , b e z d z ie tn e  
m a łż e ń s tw o  p o s z u k u je  
p o k o ju  n a  o k re s  2 la t .  
T e l.  31-172. 7443-G

G D A Ń S K  —  z a m ie n ię  
d w a  p o k o je  z  k u c h n ią  
n a  p o d o b n e  w  S z cze c i­
n ie . M a k s y m o w ic z .
G d a ń s k  -  W rze szcz , P a r  
ty z a n tó w  4 m  2.

3585-K

S A M O T N Y  rz e m ie ś ln ik  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  804. 7446-G

F IL H A R M O N IA  Szcze­
c iń s k a  w y n a jm ie  p o k o ­
je  s u b lo k a to r s k ie  d la  
a r ty s tó w  -  m u z y k ó w  od 
1.X.63 r .  O fe r ty  k ie r o ­
w a ć  n a  a d re s  F i lh a r ­
m o n ii ,  p l .  D z ie r ż y ń s k ie  
go 1.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
m a r y n a rz o m . O fe r ty :
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  803 . 7444-G

D W U P O K O J O W E  m ie -  
k a n ie , w y g o d y  z a m ie ­
n ię  n a  tr z y p o k o jo w e .  
T e l.  34«-61 g o d z . 7—35, 
G o s z c z y ń s k ie g o  2 m  7.

7445-G

P O K O J U  n a  Z ie m ia c h  
Z a c h o d n ic h  w  d u ż y m  
m ie ś c ie  p o s z u k u je  m io  
de , b e z d z ie tn e  m a łż e ń ­
s tw o . O fe r t y  p is e m n e : 
R-2092, P A R  W a rs z a w a , 
P o z n a ń s k a  38.

3586-K

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  M y ś lib o r z u  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : R y g a ls k i,
S z c z e c in , M a łk o w s k ie ­
go  17. 7447-G

D W A  p o k o je  z w y g o ­
d a m i z a m ie n ię  na  
m n ie js z e , n a jc h ę tn ie j  z 
g a ra ż e m . T e l .  374-96 od 
g o d z . 16. 7448-G

W  B Y D G O S Z C Z Y  m ie ­
s z k a n ie  k o m fo r to w e ,  3 
p o k o je ,  k u c h n ia ,  z a ­
m ie n ię  n a jc h ę tn ie j  z le  
k a rz e m  lu b  d e n ty s tą  n a  
t a k ie  sam e w  S zcze c i­
n ie .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p l .  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n a  n r  805.

7449-G

K A W A L E R K Ę  z a m ie n ię  
na p o k ó j lu b  d w a  po ­
k o je  z k u c h n ią .  Ł o k ie t  
k a  11 m  9. 7450-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  W ia ­
d o m o ś c i k ie r o w a ć ,  te l.  
38-970, g o d z . 7— 13.

7451-G

T R Z Y  p o k o je ,  k o m fo r t ,  
c .o ., I  p ię t r o ,  f r o n t ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
d w u p o k o jo w e ,  T e le fo n  
445-60. 7452-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o k o  
ju .  T e l.  43-880, godz. 
18—20. 7453-G

O S T R 0 W  W lk p .  —  d u ­
ż y  p o k ó j ,  u ż y w a ln o ś ć  
k u c h n i  z a m ie n ię  n a  p o  
k ó j ,  k u c h n ię .  S zcze c in . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 na  n r  806.

7454-G

zguby
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
u b e z p ie c z a ln i na  n a z ­
w is k o  W ie s ła w a  K o ­
s iń s k a . 7455-P

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
w y d a n ą  p rz e z  P S  na  
n a z w is k o  L u d w ik a  G ie -  
ra s im o w ic z .

7456-G

13.VI.1963 r .  z o s ta w io n o  
na  ła w c e  w  S z c z e c in ie -  
Z d r o ja c h  w ło s k i  g ra n a ­
to w y  p ła s z c z  d a m s k i.  
P a n , k t ó r y  p o d n ió s ł 
p ła s z c z  i o d d a ł k o b ie ­
c ie , p ro s z o n y  je s t  ó 
s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
W ło d z im ie r z e m  O m n i-  
s z c z u k ie m , z a m . Szcze­
c in  -  Z d r o je ,  u l .  W a ­
le c z n y c h  G m  4.

7457-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n r  230 w y d a n ą  
p rz e z  T e c h n ik u m  E k o ­
n o m ic z n e  w  S z c z e c in ie  
na  n a z w is k o  J a d w ig a  
G ło g o w s k a . 7452-P

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
r e n c is t y  na  n a z w is k o  
R o z a lia  P ió rk o w s k a .

' 7459-G

N IE  w s z y s c y  z d a je m y  so 
b łe  z te g o  s p ra w ę , że  a p a ­
r a t  te le fo n ic z n y ,  t a k  u ż y ­
te c z n y  w  n a s z y m  ż y c iu  c o ­
d z ie n n y m , o s o b is ty m  i  s p o  
łe c z n o -g o s p o d a rc z y m , m o ­
że s ta ć  s ię  p r z y c z y n ą  u -  
d r ę k i,  z m a r tw ie ń  i  k ło p o ­
tó w .  P rz e d s m a k  te g o  p r z e ­
ż y w a ją  n ie ra z  a b o n e n c i te ­
le fo n ic z n i ,  k t ó r y c h  w czesr- 
n y m  . r a n k ie m  b u d z i  d z w o ­
n e k  a p a r a tu ,  a p o  p o d n ie ­
s ie n iu  s łu c h a w k i  d o c h o d z i

z d r u g ie g o  k o ń c a  d r u t u  za
p y t a n ie :  „ t r a n s p o r t ” ? lu b  
„ m a g a z y n ” ? i le ż  to  ra z y  
lu d z ie  w  p o ś p ie c h u , ź le  
n a k r ę c a ją c  ta rc z ę , p r z e r y ­
w a ją  c i p o p o łu d n io w ą  
d rz e m k ę  a lb o  w ą te k  m y ś l i  
p o d c z a s  p r a c y !

A  p rz e c ie ż  są to  n ie w in ­
n e  ig r a s z k i  w  p o ró w n a f i i ią  
z ty m , ' c o  p rz e z  w ie le  t y ­
g o d n i s p o ty k a ło  p a n ią  Ik s  
5ie S z c z e c in a . C o d z ie n n ie , 
qo  n a jm n ie j  k i l k a  d o  d w u ­

d z ie s tu  r a z y .  b rz ę c z a ł w  
j e j  d o m u  te le fo n .  I le k r o ć  
p o d n o s i ła  s łu c h a w k ę ,  w i t a ­
ło  j ą  p a r o m in u to w e  m i l ­
c z e n ie , a p o te m  s y p a ł s ię  
n a  j e j  b ie d n ą  g ło w ę  s te k  
w y z w is k ,  o b le ż y w y c h  s łó w , 
czę s to  g ró ź b . J e d n o c z e ś n ie  
p o  t a m t e j  s t r o n ie  d r u tu  
s ły c h a ć  b y ło  ś m ie c h  i  c h i­
c h o ty .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  na  
p a s to w a n a  k o b ie ta  n ie  
p r z e jm o w a ła  s ię  z b y t n io

te le fo n ic z n y m  te r r o r e if t ,  a -
le  k ie d y  c o ra z  c z ę ś c ie j w  

■ s łu c h a w c e  s ły s z a ła  g r o ź b y  
w  r o d z a ju :  „b ę d z ie s z  z a m o r ­
d o w a n a ” , „ t w o je  ż y c ie  ju ż  
n ie d łu g ie ” , „ u w a ż a j  w ie ­
c z o re m , b o  m o że sz  zos ta ć  
ś le p a ”  i t p .  —  n a b ie ra ła  
p r z e k o n a n ia , że k to ś  n ie ­
z n a n y  is to t n ie  g o d z i w  j e j  
ż y c ie  i  m o ż e  s p e łn ić  s w ą  
g ro ź b ę . O d tą d  z a czę ła  p rz e  
ż y w a ć  c ię ż k ie  c h w i le ,  p o ­
p a d ła  w  r o z s t r ó j  n e r w o ­

w y ,  i  c h o ro b ę  s e rc a . A  
ty m c z a s e m  ź l i  lu d z ie  k o n ­
t y n u o w a l i  te le fo n ic z n y  te r  
r o r ,  s p y c h a ją c  o f ia r ę  na  
k r a ń c e  u d r ę k i  i  n e r w o w e j 
w y t r z y m a ło ś c i .

P ra g n ą c  w re s z c ie  u w o l ­
n ić  s ię  od  s w y c h  d rę c z y ­
c ie l i .  p a n i I k s  z ło ż y ła  d o ­
n ie s ie n ie  w  P r o k u r a tu r z e ,  
p ro s z ą c  o  p o m o c . W d ro ż o ­
ne  d o c h o d z e n ia  w y k r y ł y ,  
że  a u to r k a m i  te le fo n ic z n e ­
g o  t e r r o r u  b y ł y  t r z y  k o ­
b ie ty .  o s o b iś c ie  j e j  n ie z n a  
n e . W  to k u  ś le d z tw a  o ra z  
n a  r o z p ra w ie  p r z y z n a ły  
s ię  d o  w in y .  p r z y  c z y m  n o  
d a ły ,  że t r a k t o w a ły  to  j a ­
k o . . .  za b a w ę  i  że  m ia ły . . .  
ś w ie tn y  „ u b a w ” .

S ą d  P o w ia to w y  w  S zcze ­
c in ie  s k a z a ł „ d o w c ip n is ie ”  
n a  k a r ę  a re s z tu  p o  10 m ie ­
s ię c y  k a ż d ą , a S ą d  W o je ­
w ó d z k i  —  p o  r o z p a tr z e n iu  
w n ie s io n e j  r e w iz j i  —  u -  
t r z y m a ł  w y r o k  w  m o c y . za 
w ie s z a ją c  t y l k o  je d n e j  z 
o s k a rż o n y c h  w a r u n k o w o  
w y k o n a n ie  k a r y .

K A N .

DRĘCZYCIELKI

Wyjaśnienia...
wyjaśnienia...

W  o dp ow ie dz i na a r t y ­
k u ł p t. „N o w y  to r  —  a 
t ra m w a j się k iw a ”  D y re k ­
c ja  M P K  w y ja ś n ia :

„ N a  te re n ie  m ia s ta  e k s p lo a  
to w a n e  są t o r y  t r a m w a jo w e  
o o g ó ln e j d łu g o ś c i p o n a d  160 
k m . Z g o d n ie  z  w a r u n k a m i 
te c h n ic z n y m i,  ś re d n io  ro c z n ie  
n a le ż y  po da ć  r e m o n to w i k a ­
p i ta ln e m u  6,8 k m  to r u .  O d  p o  
c z ą tk u  is tn ie n ia  M P K  do  
1963 r .  d o k o n a n o  w y m ia n y  o k . 
28,6 k m  to ru . W  b r .  p r z e w i­
d u je  s ię  p rz e p ro w a d z e n ie  re ­
m o n tu  o k . 7 k m  to ro w is k . . .  
N a  u l .  O b r. S ta l in g ra d u  
M P R D  r e m o n to w a ło ’ t o r y  w  
1961/62 r .  P o d cza s  o d b io ru  
te c h n ic z n e g o  k o m is ja  s tw ie r ­
d z i ła  w ie le  u s te r e k  i  w s i r z y  
m a ła  k a u c ję  g w a ra n c y jn ą  o -

ra z  z o b o w ią z a ła  w y k o n a w c ę  
d o  u s u n ię c ia  u s te r e k  w  te r ­
m in ie  d o  15 b m . T o r y  t r a m ­
w a jo w e  o d c in k a  l i n i i  G łę b o ­
k i«  b y ły  b u d o w a n e  w  1955 r .  
ze s ta ry c h  m a te r ia łó w .  O d c i­
n e k  te n  w  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  p rz e w id z ia n y  je s t  d o  k a ­
p ita ln e g o  r e m o n tu . . .  P rz e b u d o  
w ę  u l .  K o lu m b a  p ro w a d z i 
M P R D . N a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że 
p ro w a d z e n ie  ty c h  r o b ó t  je s t  
b a rd z o  u c ią ż l iw e ,  g d y ż  p o sze ­
rz e n ie  pa sa  je z d n i  w y m a g a  
z m ia n y  u s y tu o w a n ia  to ró w  
t r a m w a jo w y c h . . .  G r u n to w n a  
p rz e b u d o w a  u z b r o je n ia  u l ic y  
w y m a g a  w ie lo m i l io n o w y c h  
n a k ła d ó w  f in a n s o w y c h  i ob ec  
n ie  je s t  n ie m o ż liw a .  I s tn ie ją ­
ce w a r u n k i  n ie  m o g ą  u s p ra ­
w ie d l iw ić  t a k  p o w o ln e g o  te rn  
p a  r o b ó t. . .  T o , że o b e c n ie  to ­
r y  n a  u l .  K .  K o lu m b a  są 
k r z y w e  i  p o w y b rz u s z a n e  n ie  
je s t  p ro b le m e m . Są o n e  m o n  
to w a n e  n a  p la c u  b u d o w y , na  
s tę p n ie  z o s ta n ą  p o d b ite  i  p o d ­
d a n e  r e g u la c j i ,  k t ó r a  o d b y ­
w a  s ię  w  o s .a tn ie j  fa z ie  r o ­
b ó t. N a le ż y  o b ie k ty w n ie  
s tw ie r d z ić ,  że w  ty m  r o k u  
M P R D  w y k o n u je  r o b o ty  to ­
ro w e  z n a c z n ie  le p ie j  n iż  w  
la ta c h  u b ie g ły c h ,  a le  n ie s te ty  
n ie  d o t r z y m u je  te r m in ó w ” .

Mieczysław Fogg 
z n o w u  

w  Szczecinie
PO  P O W R O C IE  z F in la n  

d i i  M ie c z y s ła w  Fogg w ra z  
z k o b ie c y m i zespołam i 
( „ K l ip s ”  —  o rk ie s tra  i  
„K a ra ty *  —  ch ór) dalsze 
to u rn e e  po Polsce zaczyna, 
o czyw iśc ie  od te re n ó w  w la  
sne j „E s tra d y ”  t j .  od Szcze 
c ina .

P ro g ra m  „F O G G  A N D  
R O C K ”  zostan ie  w ię c  pow ­
tó rz o n y  w  Szczecinie na 
ogó lne  życzenie  i  liczn e  te ­
le fon y .

Zaw sze  ten  sam, zawsze 
u ro czy , szczególn ie w  o p rą  
w ie  p rz e m iły c h  i  u ta le n to ­
w a n y c h  pań.

J e d y n y  w  sw o im  ro d z a ju  
zespól cieszy s ię  o g ro m n y m  
pow odzen iem  czego d o w o ­
dem  są p rzysz ło roczne  pro 
pozyc je  zagran iczne.

W  Szczecinie, zespól w y_  
s tą p i 5. 1Ó. w  sobotę godz. 
18.00 i  20.30, a  następn ie  
o d w ie d z i T rz e b ia tó w , Gryfi 
ce i  Choszczno.

TSIewizfa
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.25 —  p r o g r a m  d n ia ,  17.30
— w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
17.35 — d la  d z ie c i „1  000 la t  
w  c ią g u  r o k u ” , 18.20 — f i lm  
p o i .  „ R e q u ie m  d la  500 ty s ię ­
c y ” , 18.45 — p ro g ra m  f i lm o -  
w y  „ W s p o m n ie n ia  o g w ia z -  
d a c h ” , 19.20 —  „G o s p o d a r s k i
u d z ia ł ” , 19.50 — „ D o b r a n o c
d z ie c io m ” , 20 — d z ie n n ik  T V ,
20.30 — m a g a z y n  s a t y ry c z n y  
„ W ie lo k r o p e k ” , 20.45 — „ P r z e ­
s u n ię c ie  w ie lk ie g o  p ie c a ” , 21
—  p o ls k a  . k r o n ik a  f i lm o w a ,  
21.10 — f i l m  ra d ź . od la t  16 
„ B u r z l iw a  m ło d o ś ć ” , 22.45 —  
„W a rs z a w s k a  je s ie ń ” , 22.56 —  
p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e ló d d a  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 — f i l m  „O d w a g a ” , 16.30
—  w id o w is k o  d la  d z ie c i o d
l a t  4, 19 —  o m ó w ie n ie  p ro ­
g r a m u .  19.15 —  u n iw e r s y te t
T V ,  19.4« —  t y s ią c  w ia d o -  
m o ś c i T V ,  19.50 — p o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię .  °1, 20 —  a u d y i  
c ja  d la  k o b ie t ,  ¿J.25 —  p ro g n o  
za p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  21 — s z tu k a  T V
„ N o w a  s p ra w a  d r  V ir g o s a ” , 
21.46 —  „ M ię d z y  p ró b ą  a p re ­
m ie r ą ” , 22.15 —  „ P r z e g lą d
a r t y s t y c z n y ” , 22.50 — o p e ra
G . D o n iz e t t ie g o  „ R i t a ” , 23.25
—  k r o n ik a .

Ś R O D A

10.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  11.30 —  „ O d  m e lo d i i  
d o  m e lo d i i ” , 13 —  te s t, 14.30
— f i l m  „ C z e r w o n y  a t r a m e n t ” , 
17 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i 
od  l a t  10, 19.30 — o m ó w ie n ie  
p ro g r a m u ,  19.49 — ty s ią c  w ia ­
d o m o ś c i T V ,  19.50 — p o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20 —  
„ S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” , 20.40
—  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a ,  21 — im p re z a  r o z r y w k o ­
w a , 22 —  „ J a k  to  b y ło ? ” ,  
22.40 — „ T rz e c h  n a j le p s z y c h ” , 
22.45 —  „ P o r t r e t y  a r t y s t ó w ” ,
23.25 —  k r o n ik a ,  ¿3.36 —  „ T e c h  
n ik a  r o k u  2 000” .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.5«* 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — p e r ły  m u ­
z y k i  •  r o z r y w k o w e j,  16.30 —•.
„ O  k o ła c h  p r z y ja c ió ł  t e a t r u ” ,  
16.40 — „ K o n f r o n ta c je ” , 17 —  
„ D ź w ię k o w a  fo to g r a f ia ” , 17.30
— p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y ­
b rze ża . 17.50 — „ W to r e k  go ­
d z in a  17.50” , 18 — k o n c e r t  ż y ­
czeń , 18.30 — d y s k u s ja  t y ­
g o d n ia , 20 — „ D z ie s ię c iu  p ie r  
w s z y c h ” , 20.20 — m u z y k a  d la  
d z ie c i,  20.40 m a g a z y n  s k a n ­
d y n a w s k i,  22.15 — d y s k u s ja
z p la s ty k a m i,  22.35 — k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  d z ie  
c i „ T o m e k  C o b lle  i  U n a ” , 
18.50 —  m ó w i te c h n ik a ,  19.05
— m y z y k a  i a k tu a ln o ś c i ,  19.30
—  k a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  21
— z k r a ju  i ze ś w ia ta ,  21.40
— g ra  ze s p ó ł „ F A R ” , 22 —  
u n iw e r s y te t  r a d io w y ,  23.35 —* 

m u z y k a  r o z r y w k o w a .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’ * w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 : r e d a g u je  k o le g iu m . T E L ®  
F O N Y : c e n tra la  420-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41: zas tęp ca  e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 

■ m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B l v o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „ R u c h u ” ' 1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -?
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J * Q L S K I —  „z .a w '.sza  Czar­
n y ”  g. 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ”  g . 18; 
O P E R E T K A  —  „ B a l  W Sa- 
v o y ’ u ”  g . 19.15.

K O S M O S  —  „ N ie le : n i  ś w ia ­
d e k ”  g . 13.3«, 16, 18.3«, 21 —  
a n g , —  o d  la t  16; ś ro d a : 
;,R a n c h o  w  d o l in ie ”  g . 9, 
11.15, 13.3«, 16, 18.30, 21 —
U S A  —  o d  la t  16— p a n o ra m .; 
C O L O S S E U M  — „C z e g o  p ra g  
n ie  L o la ”  g . 16, 18.30, 21 —  
U S A  —  od  la t  14; ś ro d a : 

R a n c h o  w  d o l in ie ”  g . 15
17.30, 20; D E L F IN  — „P a s a ­
ż e r k a ”  g . 13, 14.30, 16, 17.3«. 
19, 21 — p o i.  — od  la t  16 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  — 
„ S y n o w ie  i  k o c h a n k o w ie ”  g. 
11.10, 13.30, Tł.50, 18.10, 20.30
— a n g . —  p a n o ra m . —  o d  la t  
16; ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  O G R O  
D O W E  —  „ P o r te  de  L i la s ”  g .
19.30 — f r a n c . ;  T E N IS O W E  — 
„ P ię k n a  ta n c e rk a ”  g . 19.30 — 
f r a n c . ;  D E R B Y  —  „ K a w a .e r  
K r ó la  J e g o m o ś c i”  g . 19.30 — 
ju g .  —  p a n o r a m .;  P O L O N IA
—  „ P a m ię t n ik  p a n i H a n k i”  g. 
11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — p o i.
—  od  la t  " ( w t o r e k  i ś ro d a ) ; 
P IO N IE R  —  „ L u d o b ó jc y ”  g .
16.30 — „ S p o tk a n ie  w  B a jc e ”  
g . 18.30, 20.30 —  p o i. ;  ś ro d a : 
„ B a ś ń  o  k o r s a rz u ”  g . 9.30 — 
„ N o c e  W  Z O O " g . 10.30, 12.30,
14.30 —  „ L u d o b ó jc y ”  g . 16.30
— „ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  g .
18.30, 20.30 —  p o i. ;  M U Z A  (P o  
m o r z a n y )  — „ S t r a c h y  z a m k u  
S p e s s a rt”  g . 18. 20 —  N R F  — 
o d  la t  16; P R O M IE Ń  —  „ D w a  
o b l ic z a  z e m s ty ”  g . 14.30, 17.30,
20.30 —  U S A  — od  la t  16;
M A R S  —  „ Ś w in ia r k a  i  pas­
tu c h ”  g. 18, 20.15 — ra d ź .
—  o d  la t  12; F A L A  — „J a z z , 
ja z z , ja z z ”  g . 17, 19 — an g .
— o d  la t  14; ECI-ię> ( K r z e k o -  
w o )  —  „ O s ta tn ie  a k o r d y ”  g.
17.30 ,20 —  U S A  —  o d  la t  16; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  — „ S t r a -

( S k o lw in )  —  „14 d n i ”  g . 17.30, 
19.30 — ju g .  —  o d  la t  16; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  —  „S e n a ­
t y ”  g . 18, 20.15 — m e k s y k .  — 
o d  l a t  16; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „ N a j le p s z y  z  w ro  
g ó w ” ' g . 18, 20.15 —  f r .  —  
a n g . — od  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ O w c z y  p ę d ”  g. 
17, 19 — f r a n c .  —  o d  l a t  16; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ Ś n ie ­
g i w  ż a ło b ie ”  g . 18, 20.15 — 
U S A  — od  la t  12; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ G r a  z w a n a  m i­
ło ś c ią ”  g . 18, 20 — s z w e d z k i 
—  od  la t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) —  „ P o lo w a n ie  n a  lo k o m o ­
t y w ę ”  g . 18, 20 — U S A  — od  
l a t  14 —  p a n o r a m .;  M A R Z E ­
N IE  —  n ie c z y n n e .

R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d ­
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l .  36 —  „ S z w a jc a r ia  1 N o r ­
w e g ia  w  k o lo r a c h ”  g. 10— 21.

myślą o zimie

T P P R  —  W o j,  P o l.  66 — f i lm  
i ,O g n io m is t r z  K a le ń ”  g. 18, 
20 —  p o i .  —  od  la t  16; 13 
M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 
„ S ta r a  W a rs z a w a  w  f i l i  
i  p o e z j i ”  g . 20; N O T  —  W o j.  
P o l .  67 —  c z y n n y  o d  g . 14.

T/ftuzeutti
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r  
s tw o  p o ls k ie ,  ś re d n io w ie c z n a  
rze źb a  p o m o rs k a , re n e s a n s o ­
w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s zcz e c iń ­
s k ic h  g. 13— 19; W A Ł Y  C H jiO B  
R E G O  3 —  a r c h e o lo g ia ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  w y ­
s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  z 
d z ie jó w  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im , d z ie je  k o w a l­
s tw a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im
g . 14 19.

D  L f ż u r t /

I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u  
b e łs k ie j ;  K L I N I K A  C H IR . 
D Z IE C IĘ C E J  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  — ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g. 19—7 ra n o .

A P T E K I
N R  4 —  W o j.  P o l.  14 —  te l.  
352-61; N R  34 — D u b o is  1 — 
te l .  82-41; N R  7 — 5 L ip c a  7 
— te l.  443-38.

C O D Z IE N N E  
P O G O T O W IE  P R A C Y  
A p te k i :  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  12 
(P o d ju c h y ) .

koksu za mało
J U Z  P O Ł O W A  o d b io rc ó w  m a  w ę g ie l w  p iw n i­

cach a do zakończen ia  te r m in u  o d b io ru  tz w . p ie rw ­
szego rz u tu  pozosta ło  jes zeze d n a  i  p ó l m ies iąca  
(do 15 g ru d n ia ). S zczecin i a n ie  nauczen i dośw iadcze ­
n ia m i u b ie g łe j, o s tre j z im  y  zawczasu p rz y s tą p il i do 
zg ro m ad ze n ia  zapasów.

—  P R Z Y D Z IA Ł Y  w ę g la  
d la  w o je w ó d z tw a  —  in ­
fo rm u je  nas d y re k to r  O - 
k ręgow ego  P rz e d s ię b io r­
s tw a  H a n d lu  O pa lem  E. 
L E W A N D O W S K I, g w a ra n  
tu ją ,  że w szyscy  o d b io rc y  
o trz y m a ją  go  w  te rm in ie . 
O becn ie  d o s ta rcza m y  w ę ­
g ie l w ła s n y m  tra n s p o rte m , 
p rze w ażn ie  na d ru g i dz ień  
po  o p ła ce n iu  p rzez  k lie n ta  
należności, a n ie  p óźn ie j 
jn k  w  c iągu  5 d n i.

P ocząwszy od w rześn ia  
zm ien io no  sposób d os ta w y

D Z IŚ , w e  w to r e k  o go az . 
20, w  K lu b ie  „1 3  M u z ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  w ie c z ó r  p n . „ S T A ­
R A  W A R S Z A W A  W  F IL ­
M IE  I  P O E Z J I” , b ę d ą  to  f i l ­
m y  a r c h iw a ln e  m . in .  f r a g ­
m e n ty  k r o n ik i  P A T  z 1939 r., 
„ W a rs z a w s k ie  n ie d z ie le ”  z r .  
1938 i  „ C o r a z k i  z ż.yc ia  co ­
d z ie n n e g o ”  z r .  1932 o ra z  w ie r  
sze w  w y k o n a n iu  a k to r ó w  
P a ń s tw o w y c h  T e a t r ó w  D ra ­
m a ty c z n y c h .

Pozostanie
w naszej 
pamięci
21 bm . zm arła  

M A R IA  K A L IN O W ­
S K A  —  a r ty s tk a  te ­
a tró w  szczecińskich. 
P a m ię ta m y  Ją z w ie  
lu  p rze ds ta w ie ń , m. 
in . ja k o  Żegocinę w  
„P a n u  Ila m a z y m ”  i 
P od s to linę  w  „Z c m ś  
c ie ”  A le k s a n d ra  F re  
d ry , M a r ię  A n d re -  
je w n ą  w  „R e w iz o ­
rze ”  M ik o ła ja  G ogo­
la  i  Teresę —  to  
J e j o s ta tn ia  ro la  —  
w  „O d w e ta c h ”  L e ­
ona  K ru c z k o w s k ie ­
go.

Z m a r ła  a r ty s tk a  
u ro d z iła  s ię  w  ro k u  
1885 w  ś ro d o w is k u  
k ra k o w s k ic h  n a u k o w  
ców . (B y ła  c ó rk ą  p ro  
feso ra  F ra n c is z k a  
W ó jc ick ie g o ). W  K ra  
k o w ie  leż  sko ńczy ła  
k u rs y  d ra m a tyczn e  
pod k ie ru n k ie m  S ol 
sk iego  i  K o ta rb iń ­
skiego . T am że deb iu  
to w a ła  sceniczn ie . 
W y s tę po w a ła  p ó ź n ie j 
w  P ozn a n iu , L w o ­
w ie , W iln ie . W arsza 
w ie  i  L u b lin ie . Ze 
Szczeci nem je s t z w ią  
zana  od 194G ro ku .

T u ta j d a ła  się po­
znać n ie  ty lk o  ja k o  
zd o ln a  a k to rk a , a le 
i  ja k o  o fia rn a  d z ia ­
łaczka  społeczna. Za  
d z ia ła ln o ść  a rty s ty c z  
ną i  społeczną w  na 
szym  m ieśc?e odzna 
czona b y ła  K r /v ż e m  
K a w a le rs k im  O ^d^- 
ru  O drod ze n ia  P o l­
s k i i  Z ło ty m  G ry ­
fem  P o m o rs k im .

P ozostan ie  w  n a ­
szej pam ięc i.

w ę g la  z ko p a lń . C z te ry  
ra z y  w  m ies iącu  p rz y je ż ­
d ż a ją  ca łe  p oc ią g i p rz y ­
w ożąc od ra zu  k ilk a n a ś c ie  
ty s ię c y  ton. P ozw a la  to  
m . in . le p ie j i  d o k ła d n ie j 
in fo rm o w a ć  o d b io rc ó w  o 
te rm in ie  spodziew anego 
tra n s p o rtu , a ty m  sam ym  
w y e lim in o w a ć  k o le jk i o - 
czeku jące  w  n a d z ie i: a 
n uż  n a d e jd z ie  ja k iś  w a ­
gon. D y r  L e w a n d o w s k i 
spodziew a się, że z c h w i­
la  u g ru n to w a n ia  s ię  no­
w ego sys tem u  O P H O  bę­
dz ie  m o g ło  na ty le  u sp ra ­
w n ić  obs łu g ę  k lie n tó w , że 
w p ro w a d z i p rz e d p ła ty , u - 
s ta la ją c  b. d o k ła d n ie  te r­
m in  p rz y w o z u  w ęg la .

W ła ś c ic ie le  p ieców  n ie  
m a ją  p od s taw  do obaw . W  - 
gorsze j s y tu a c ji są u ż y t­
k o w n ic y  etażowego cen­
tra ln e g o  og rzew a n ia .

W  T Y M  R O K U  n ie  o- 
t rz y m u je m y  ko ksu  h u tn i­
czego p rzyd z ie lan eg o  cen­
tra ln ie .  C a łe  zapo trzebo­
w a n ie  m uszą  p o k ry ć  ga­
z o w n ie : szczecińska i  po­
w ia to w e . I  choć p la n y  
p ro d u k c ji ko ksu  zosta ły 
o dp ow ie dn io  zw iększone, 
g azow n ie  d o s ta rcza ją  go 
za m a ło . Dość pow iedz ieć, 
że w  c iągu  o s ta tn ic h  4 
m ie s ię cy  w y p ro d u k o w a ły
0 11 tys ię c y  to n  koksu
m n ie j n iż  p lan o w a no  (sa­
m a  ty lk o  g azow n ia  szcze­
c iń ska  —  8 tys . ton
m n ie j) .  W  te j s y tu a c ji 
k lie n c i,  k tó rz y  obecnie  
p łacą  za ko ks  (tu  p rze d ­
p ła ty  s tosow ane  są z po ­
w odzen iem ) będą go mo­
g l i  o de b rać  d o p ie ro  pod 
ko n ie c  g ru d n ia . I  tem u 
trz e b a  z a ra d z ić ! N aw e t 
m a k s y m a ln e  zw iększen ie  
p ro d u k c ji ko ksu  w  gazow­
n iach  n ie  w y ró w n a  ca łe­
go n ied o bo ru . Szczecino­
w i p o trzebne  są dos taw y 
ce n tra ln e , co n a jm n ie j w  
g ra n ica ch  6 tys. ton.

W O B E C  m in im a ln y c h  
d o s ta w  p o d p a łe k : lo fik s u
1 „a lp e x u ”  zawczasu ra ­
d z im y  p rz e rz u c ić  s ię  na 
d rze w o . S k ła d y  o pa łow e  
są zaopatrzone  w  w ią z k i,  
k tó ry c h  cenę obn iżo no  z 
5 z ł na 4 z ł. (aż)

SAMOINKASO?
- tak, ale ale wszędzie

O S T A T N IO  —  w  z w ią z k u  ze  z m ia n a m i cen  za e n e rg ię  — 
b y ło  w ie le  k ło p o tó w  z  u s a ie n ie m  w ła ś c iw e j fo r m y  i n ­
ka sa  o p ła t  za gaz i  e le k t r y c z  ność. W  w ię k s z o ś c i m ia s t  k r a  
j u  w p ro w a d z o n o  w s p ó ln e  in k a s o  d la  z a k ła d ó w  e n e rg e ­
ty c z n y c h  i  g a z o w n ic tw a  — p r z y jm u ją c  ja k o  n a jw y g o d ­
n ie js z y  o k r e s  — p o b ie ra n ie  o p ła t  co 2 m  es iące. S zcze c in  
n a le ż y  d o  t y c h  n ie l ic z n y c h  m  a s t, g d z ie  o p ła ty  z a  gaz 
i  p rą d  in k a s u je  s ię  o d d z ie l n ie .

O D  K I L K U  M IE S IĘ C Y  szeże 
c i r i . k i  z a k 'a d  e n e r g e ty c z n y  

p ro w a d z i e k s p e r y m e n ty  z n o ­
w ą , z n a c z n ie  le p szą  fo r m ą  po 
b ie ra n ia  n a le ż n o ś c i — in k a ­
sem  s a m o o b s łu g o w y m . S a m o - 
ia k a s o  to  sys  em , w  k tó r y m  
o d b io rc a  sam  o d c z y tu je  s ta n  
l ic z n ik a ,  o b lic z a  i lo ś ć  z u ż y te j  
e n e r g ii  i n a  s p e c ja ln y c h  (d o ­
s ta rc z o n y c h  p rze z  z a k ła d  e n e r  
g e ty c z n y )  b la n k ie ta c h  w p ła ­
ca  n a le ż n o ś ć  n a  p o c z c ie . F u n k  
c ja  in k a s e n ta  jo s  a j *  tu  z l i k  
w id o w a n a . P o z o s .a ją  je d y n ie

Ha Krzekowie 
zakw itły  bzy
W  S chron isku  d la  N ie  

le tn ic h  na K rz e k o w ie  
po raz d ru g i w  b ieżą­
cym  ro k u  z a k w it ły  p ięk  
ne bzy.

—  O sta tn ią  k ro p lę  w pdki o d ją łb ym  sobie od 
us t d la  tego m aleństwa... Rys. E. Messer

k o n fr ro le rz y  s p r a w d z a ją c y  p ra  
w id lo w o ś ć  o d c z y ty w a n ia  l ic z ­
n ik ó w  i  o b l ic z a n ia  n a le ż ­
n o ś c i.

S y s te m  te n  je s t  b a rd z o  w y ­
g o d n y  z a ró w n o  d la  o d b io r ­
c ó w  ja k  i  z a k ła d u  e n e rg e ty c z  
n e g o , to te ż  z a in te re s o w a n ie  
s z c z e c in ia n  je s t  o g ro m n e . N ie  
s e ty ,  n ie  od  ra z u  da  s ię  go 
w p ro w a d z ić  w szę d z ie . O b e c n ie  
z sam o in k a s a  k o r z y s ta  o k o ło  
3 ty s .  o d b io rc ó w .  J u ż  dziiś 
m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że sys  em  
z d a je  e g z a m in . S z c z e c in ia n ie  
w y k a z a l i  d u ż ą  s u m ie n n o ś ć  i  
u c z c iw o ś ć .

Z  IN K A S E M  za  gaz je s t  
z n a c z n ie  g o rz e j.  S p o ra  ilo ś ć  
o d b  o rc ó w  r y c z a ł to w y c h ,  n ie  
d o ić  s p ra w n e  l i c z n ik i  i  za­
n ie c z y s z c z o n a  czę s to  s ieć  — 
n ie  p o z w a la ją  n a  w p r o w a ­
d z e n ie  s a m o o b s łu g i w  w ię k ­
s z y m  z a k re s ie .  Z a k ła d y  ga ­
z o w n ic tw a  n o szą  s ię  je d n a k  
z z a m ia re m  w p ro w a d z e n ia , 
t y tu łe m  p r ó b y ,  sam -o in kasa  
w ś ró d  ty s ią c a  o d b io rc ó w .

(kg)

Kończy sią
(nareszcie))

remont
D Ł U G O  czeka ją  s tuden  

c i n a  re m o n t s w o je j p rzy  
c h od n i le k a rs k ie j w  A l. 
W o jska  P olsk iego . Jest na 
d z ie ją , że ic h  o cze k iw a n ia  
skończą  s ię  z n as tan iem  
ro k u  akad em ick ie go . P ra ­
ce b u d ow la ne , p ro w ad zo ­
ne przez S P B M -1 , d ob ie ­
g a ją  końca . J a k  nas p o in ­
fo rm o w a ł k ie ro w n ik  W y­
d z ia łu  Z d ro w ia  P re z y d iu m  
M R N  —  d r  O s iń sk i —  b u ­
d y n e k  m a być  o dd an y 
przez b u d o w la n y c h  30 
w rześn ia .

N ie  oznacza to  w p ra w ­
dz ie  u ru c h o m ie n ia  p rz y ­
c h o d n i w  ty m  te rm in ie , 
gdyż po trzeba  tro c h ę  cza­
su  na w yposażan ie  w n ę trz  
i z a in s ta lo w a n ie  a p a ra tu ­
r y  m edyczne j.

N a jró ż n ie j je d n a k  15 
p a ź d z ie rn ik a  a kad em icka  
p rz y c h o d n ia  le k a rs k a  bę­
d z ie  o tw a r ta , (kg)

Do Szczecina
przyjadą
z ZSRR 
weterani 

li wojny 
światowej

D L A  U Ś W IE T N IE N IA  
obchodów  X X - le c ia  L u d o ­
wego W o js k a  P o lsk iego , w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  p aźd z ie r 
n ka  p rz y  jed-.de do P o ls k i 
„P O C IĄ G  P R Z Y J A Ź N I” , 
p rzyw ożąc ra d z ie c k ic h  w e  
te ra n ó w  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j.   ̂ 100-osobowa g ru p a  
będzie  gośćm i szczecińskie  
go T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o lsko  -  R a dz ieck ie j.

WTc z o ra j u k o n s ty tu o w a ł 
się K o m ite t  O rg a n iz a c y jń y , 
na czele k tó reg o  s ta n ą ł 
p rze w od n iczący  Z W  T P P R  
Leon  S zec liie r. W  m y ś l 
usta lonego p ro g ra m u  p o w i 
ta n ie  gości nas tąp i 15 paź­
d z ie rn ik a  ra n o  w  P n ie w ie , 
na g ra n ic y  w o je w ó d z tw a . 
Po czym  w  P ło ta ch  odbę­
dzie  s ię  w iec. Podczas p o ­
b y tu  w  S zczecin ie  ko m b a ­
ta n c i s p o tk a ją  s ię  z m ło ­
dzieżą szkó ł, za łog a m i za ­
k ła d ó w  p ra cy , a podczas 
w ie cu  z m ieszka ńca m i 
Szczecina.

16 p a ź d z ie rn ik a  na om en 
la rz u  w o js k o w y m  w  S ie ­
k ie rk a c h  odbędą s ię  u ro ­
czystości z łożen ia  h o łd u  
ż o łn ie rzom  p o le g ły m  pod­
czas fo rs o w a n ia  O dry .

Po 4 łatach 
ukrywania sią

stanęła
przed sądem
W  K W IE T N IU  1959 r .  p rz e ­

p ro w a d z a n o  re m a n e n t  w  s k łe  
p ie  M H D  A r t .  O d z ie ż o w y m i 
n r  225. K ie d y  k o m is ja  re ­
m a n e n to w a  w p a d ła  n a  t r o p  
w ie lo ty s ię c z n e g o  m a n k a , e k s ­
p e d ie n tk a ,  E r y k a  H Y C lIT E R  
p o r z u c i ła  p ra c ę  i  p rz e z  4 ła ­
t a  u k r y w a ła  s ię . P o  z a k o ń ­
c z e n iu  r e m a n e n tu  o k a z a ło  s ię , 
że s p o w o d o w a ła  m a n k o  w  w y­
s o k o ś c i p o n a d  84« oeo z ł. R ó w  
n ie ż  in n e  s to is k a  m ia ły  m a n ­
k a . Ó w c z e s n y  k ie r o w n ik  s k łe  
p u  i  d w ie  s p rz e d a w c z y n ie  s ta  
n ę ły  p rz e d  są d e m  w  19G0 r .  
N a to m ia s t  s p ra w ę  E r y k i  K y c h  
te r  w y łą c z o n o  d o  o d rę b n e g o  
p o s ę p o  w a n ia  i  r o z p is a n o  za  
z b ie g łą  l i s t  g o ń c z y . U ję to  j ą  
d o p ie ro  w  n s a rc u  b r .  i  w te ­
d y  w z n o w io n o  p o s tę p o w a n ie .

W  w y n ik u  ro z p ra w y  sąd. 
u z n a ! E r y k ę  R y c h te r  w in n ą  
z a rz u c o n e g o  j e j  c z y n u  i  s k a ­
za ł j ą  n a  12 l a t  w ię z ie n ia  
i  150 ty s . z ł  g r z y w n y  z za­
m ia n ą  w  ra z ie  n ie ś c ią g a ln o ś ­
c i n a  1 000 d n i  w ię z ie n ia . J e d ­
n o c z e ś n ie  sąd o r z e k ł  p rz e p a ­
d e k  c a łe g o  j e j  m ie n ia  o ra z  u -  
t r a t ę  p r a w  p u b l ic z n y c h  i  o b y  
w a te ls k ic h  p r a w  h o n o r o w y c h  
na  5 la t .  P o n a d to  sąd z a s ą d z ił 
ją  n a  p o n o s z e n ie  o p ła ty  są­
d o w e j i k o s z tó w  p o s tę p o w a ­
n ia  s ą d o w e g o  w w y« . 15 80« 
z ł.  (y)

W C Z O R A J  w ie c z o re m  na  
te re n ie  S to c z n i R z e c z n e j u t o ­
n ą ł 6 - le tn i  S te fa n  S., m ie s z ­
k a n ie c  b a r k i  o d r z a ń s k ie j n r  
B M -60 . W e d łu g  in fo r m a c j i  
m a tk i  d e n a ta  — u to n ą ł  o n  w  
c za s ie  ło w ie n ia  r y b .

N A  U L .  P O K O J U  p o p e łn i ł  
s a m o b ó js tw o  p rz e z  o t r u c ie  g a ­
zem  3 5 - łe tm  S ta n is ła w  D . D o ­
c h o d z e n ie  p r o w a d z i K M  M O .

W  Z A Ł O M IU  na  p r z e je ź d z ić  
k o le jo w y m ,  in ż .  a re h . E d m u n d  
R . z G d a ń s k a , ja d ą c  w ła s n ą  
„O c Ł a w ią ”  w s k u te k  g w a ł to w ­
n e g o  h a m o w a n ia  w p a d ł  w  p o ­
ś l iz g , w y w ra c a ją c  w ó z . M im o  
k o m p le tn e g o  r o z b ic ia  w o z u , 
k ie r o w c a  w y s z e d ł c a ło  z o p re ­
s j i -  (ap )


